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Dyskusja budźctowa w Sejmie ciąznie się 
wśród więhszych i muiejszych emocyj. Stron- 
nictwa walczą ze sobą w Kuiturainy sposób, 
dotąd nie było an: jednego zgrzytu — prawdzi- 
wy parlament, gdzie Ścierają się zdania, nie 
pięści czy pulpity. Jak się ta dyskusja skończy: 
czy Sejm utrzyma miemiłe rządowi skreślenia. 
czy uda się ic obalić, to jnż dziś przestało być 
niepokojące wobec faktu, iż ogólne zapano- 
wała przekonasie. że obecnie ani pory ani chę- 
ci do generalnego porachunku niema, że nasią- 
pi on dopiera pu ubustronnych przygoława- 
niach — w jesieni 

Zapawiadają to równocześnie z dwóch prze- 
ciwnych obozów : pisze o tem rządowy „Czas 
i niby-opozycyjna „Warszawianka. Oba te or- 
gana zgodnie twierdzą, że obecna sesja budże- 
inwa jest niejako przeglądem | ugrupowaniem 
sił, które w jesieni wyruszą do rozstrzygające- 
go starcia. O co będzie to starcie. nikt nie ma 
wątpliwości: będzie ano odbywała się na plat- 
formie dekretów z projektami zmiany konsiy- 
tucji w odwodzie- 

Dwie mowy dwóch przywódców „jedynki“: 
fulkownika Sławka i ks. Radziwiłła nie pozo- 
stawiły co do tego żadnych watpliwości. Obie 
ic mowy można uważać za nieobowiązującą 
ołertę do lewicy, ileże rząd trolafby z nia prze- 
prowadzić zamierzone zmiany. A jeżeli lewica 
odmówi swej współpracy, rząd oszuka sobie 
sojuszników na prawicy. Są iuż nawet z tei 
strony wcale niedwuznaczne oferty: organ 
chadeski w Krakowie z całą bezceremonialno- 
ścią przekreśla niedawną swą przeszłość i całą 
siłą pary prze do obozu rządowego w sposób 
aż nazbyt jaskrawy; n. Stroński — jak wynika 
z jego wynurzeń w „Warszawiance — także 
mie byłby od tego; co się zaś tyczy endecji. 
to mimo jej zaprzeczeń uwidacznia się coraz 
wyraźniej, że -- jak powiedział pas. Wożnicki 
—- umieszczenie jej na ławach sejmowych obok 
„jedynki“ nie pozostało na nią hez wpływu. Nie 
chcemy twierdzić, ahy ta narzucanie się cha- 
decii i Strońskiego nie było uzależnione od pe- 
wnych warunków ; o nie właśnie chodzi i o to, 
jak rząd się da nich ustosunkuje. 

Dziwnie ułożyły się u nas stosunki w ostai- 
nich czasach i to z winy „iedynki - Po wybo- 
rach marcowych udawano triumfatorów. A co 
się pokazało? Sejm nie uląki się i szedł swoją 
drogą. Nie było wprawdzie generalnei roz- 
grywki, ale były walki wsiępne, z których 
Seim, jako całość, wychodził zwycięsko. Zro- 
zomiano to w kołach rządowych i próbuje się 
ze zmienionei sytuacji wyciągnąć konsekwen- 
cje. Wystarczy porównać mowy p. Barila z 
przed dwóch miesięcy z ostatnią: wystarczy 
porównać oświadczenia programowe przy- 
wódców „jedynki“ z ich mowamu. a jeszcze 
bardziej z tonem jej prasy z przed kilku tygo- 
dni. a odrazu się wyczuje, że już że już poże- 
gnali tam marzenia a „Sejmie, którego jakby 
nie było”. 

Czy to ustosunkowanie się do realnej sytua- 
cj: będzie stałe i czy będzie kontynuowane — 
od tego właśnie zależy. jaka będzie u nas je- 
sień parlamentarna. Budżel nie sprawia już mi- 


| 


t 


Polityka drogich cen zboża 


Przemówienie posła M. Nowlckiego 


Warszawa, | czerwca. 

W dalszym ciągu wczorajszego wieczornego 
posiedzenia Sejmu, po przemówieniu referenta ge- 
neralnego budżetu posła Krzyżanawskiego, przy- 
stąpiono do dyskusji szczezólowej nad hudżetem 
ministerstwa rolnictn a. 

W dyskusji zabierali złas posiowie: Stadnicki 
(BB), Maksymilian Malinowski (Wyzwalenie), 
Czapski (Stronnictwo Chłopskie). Stolarski (Wy- 
zwolenici, Kuśnierz (CHD), Madejczyk (Piast). 
Łechnicki (BB) i Łucki (Ukrainiec). poczem tow. 
Marjan Nowlcki wycłosił następniące przemówie- 
nie: 

— Niemal wszyscy mówcy w debacie podnosili, 
że Polska musi zwrócić ogromuą uwage na roz- 
wój produkcji rolnlczej w Połsce. Stronnictwo mo- 
je także stoi na iem stanowisku. różni się jednak 
zasadniczo z całym szeregiem ugrupowań, które 
rzekomo reprezentują interesy rolnictwa. 

Przed dwoma łaty stwierdzono, że wysoka ce- 
na zboża doprowadza dn pomyślnego rozwoju 
państwa. Stronnictwo woje hrło bodaj jedyne, kió- 
re twierdziło, że wysoka cena zboża odbije sie 
szkodliwie na interesach przedewszystkiem wsi; 
a posiew aż zahamuje rozwój pradukch rolnej. prze- 
to odhije sie także i na interesach człego państwa. 
Dziś doszliśmy jnż da icgo. Że niema stronnictwa 
chłapskiego, któreby gloryfikawało wysoką cenę 
zboża. 

Twierdzę, Że ziensiaństwo w wysokich cenach 
oża i w wywozi 
interesowane. bo zicinianie. a przynajmniej część 


koinu kłopotów, bo los jego -- z nmiejszemi lub 
większemi odchyleniami — jest przesądzony 
Następna sesja sejmowa, w zasadzie znowu bu- 


| dżetowa, będzie jednak wysoce polityczna, a 


przebieg jej i wynik zależne są od tego, czy 
rząd wytrwa w zrozumieniu położenia, wytwo- 
rzonego ponad iega wola. 


Nie jest howieim tajemnica, że inne były za- | 


miary, a inaczej wypadło ich wykonanie, W 
grę weszła wyższa siła „która każe „jedynce“ 
być skromniejszą. Niki nie hyłby uważał za 
możliwe, żeby jeszcze miesiąc temu mowcv 
jedynki odważyli się w taki sposób wypierać 
się komendy marszałka oui, którzy każdy 
czyn, każde słowo esłaniali autorytetem ko- 
miendanta, na nim swą egzystencję opierali, bez 
niego byli niczem! Dziś mówi się inaczej; dzfś 
ks. Radziwiłł mówi o „oświcconyni demokra- 
tyzmie” i uważa Nieśwież, Dzików itd. za obja- 
wienia demokratyczne, za eimanacię woli na- 
rodu do życia w demokracji. 

A może takie nawrócenie się przecież przy- 
niesie uspokojenie, przecież spowoduje unor- 
malizowanie się stosunków. Jeżeli człowiek o 
takiej przeszłości, jakim jest Walery Sławek. 
zaprzecza. iakoby istniały jakieś zamysły fa- 
szystowskie czy dyktatorskie, jest to niewąt- 
pliwie silne uspokojenie, jednak nie wyczerpuje 
całej rzeczy, nic usuwa wszystkich obaw. Zbyt 
dużo było prób obalenia demokracji i parla- 
mentaryzmu, aby jeden czy nawet kilka ge- 
stów nawrotu można traktować jako powrót 
do swej przeszłości u tych ludzi z „jedynki“, 
którzy piękną przeszłość mają. Boimy się, że 
mogą oni ulec pokusie, która przystępnie da 
nich w formie cytowanych wyżej ofert z pra- 
wicy. 


Czekamy więc na rozwój wypadków. 


zboża też nie iest wicke za- | 


wygłoszone w Sejmie dnia 31 maja 


z nich, musi pewną ilość zboża na przednówku 
kupować, a ceny zboża na przednówku stale 
rosną. 

Z polityki wysokich cen zboża zadowolony jest 
do pewnego Stopnia rząd. (Głos: rząd — nie). 
Tak, owszem. ałbowiem w matezjałacii, które 
nam laskawie rząd dostarcza w dziale minister- 
stwa rolnictwa czytamy. że wprawdzie na wy- 
wozie zboża w roku 19% i t927 ponieśliśmy stra- 
ty, ale jeżeli uwzględnimy koszia przechowania i 
niszczenia się ziarna, to była rzecz korzystna 


CO NALEŻY WYWOZIĆ 


Stale u nas dowodzi się, że ażeby zrównoważyć 
blans handlowy, należy umożliwić wywóz pło- 
dów rolniczych i znowu pod pojęciem tem rozumie 
sie przedewszystkiem wywóz zboża. Nikt z panów 
nie będzie negował, że bodaj najbardziej rolniczym 
i urołmiczonym krajem jest Danja. I ten kraj rotii- 
czy wcale nie dąży do wysoklch cen zboża. (Głos: 
Bo oni głównie produkują mleko). Fen kraj rolni- 
czy dąży do możliwie najniższych cen zboża i w 
lym celu układa specjalne taryiy przewozowe, a- 
żeby zboże wwożone do kraju było możliwie naj- 
tańsze ba w ien sposób surowiec, jakim jest zbo- 
że, kiedy będzie przerobiony na inne produkty, da 
fospadarstwu narodowomu największe korzyści. 

P. Rybarski w swojem wczorajszem przenió- 
wienig, zresztą bardzo rzeczowam, któruzo z wiel- 
ką uwagą sluchalem. nowiedział, że należy dą- 
żyć, ażeby wywozić zagranicę towary przero- 
bione. tGłos: Bardzo slusznie). Ale zaraz potem 
powiada, że kwestia bilansu będzie wówczas roz 
wiązana. jeżeli my spowodujemy wzrost z jedne- 
go ha, przynajmniej a ieden centnar. Jest nasta- 
wienie na to, że będziemy dążyli do wywozu zbo- 
ża. My się temu przeciwstawianry, uważamy, że 
zboże jest tak samo surowceni, który dopiero w 
stanie przerobionym powinno się wywozić. Naj- 
większe zyski da się osiągnąć, jeżeli to zboże bę- 
dzie przerobione na mięso i na nabiał. Jeżeli cho- 
dzi o wywóz produktów zbożowych, to pod tym 
względem prawie stale mamy sakla ujemne, Nato- 
miast na mięsie, nabiale, bydie, na trzodzie, ptac- 
twie mamy bezustanny wzrost dochodów, Okazu- 
ie się, że te straty lakie ponosimy przy wywozie 
zboża — woduktu bezwzględnie pochodzącego z 
wielkiej własności — Państwo musi sobie odbrać 
ma tych produktach, które stanowią wytwór ga- 
spodarstwa drobnego. 


ROZPIĘTOŚĆ CEN 

Pan sprawozdawca podkreślił, że wielką zasłu- 
za obecnego rządu jest to. że zmniejszył rozpie- 
tość cen między produktami rolnemi, a fabryczne- 
mu, Że ta rozpiętość nie powinna hyć duża, przy- 
puszczam. że kaźdy się z tem zgodzi. ale chyba 
trudno zgodzić się z tem, ażeby rozpiętość zmniej- 
szać przez to. że sie podnosi cene zbiża. W tel 
chwili jest skutek właśnie taki, że zarobki się nie 
ruszyły. a ceny znajdują się w położeniu kats- 
strofalnem. 


DEWASTACJA MAJATKÓW 
PAŃSTWOWYCH 

Podkreślano tu. że majątku państwowe dają bar- 
dzo małe dochody. Nie wega kwestii. że skora 
te majątki maja być rozparcelowane, to państwo, 
póki niemi włada. powinno się postarać. ażeby od- 
dać do parcełacii ziemie możliwie najlepsze. po- 
winno wszystko zrobić, ażeby pola posiadane 
przez państwo uszlachetnić i rozparcelować donle- 
ru w dobrym stanie. U nas te naprawy traktuje się 
inaczej. Twierdzi sie. że ponieważ te majątki imaią 
być rozparcelowane, ta należy je możliwie naj- 
gruntowniej zdewastować. 

DEWASTACJA LASÓW 

Przechodzę wreszcie do spraw zalesienia. Już 
.w roku 1919 sprawa upaństwowienia lasów przez 
Sejm została uchwalona. Niestety, nic została wy- 


konana i wskutek tego przez 10 lat jeszcze właści- 
cele prywatnycii lasów magli dewastacji doka- 
nywać. 

Dochód z lasów państwowych za 9 miesięcy 
1927 roku dal 140 proc. sumy preliminowanej w 
budżecie. Jednocześnie tworzy Sę specjalne ka- 
tegarje dla gajowych. specjalne kategorie płac. 
przenosząc ich z 14, 15, 16 kategorii płac da ka- 
tegorii 17. 18. 19. Zniesienie tych kategorii płac 
uważamy za konieczne, tak samo. jak uważamy 
za konieczne przywrócenie inspektorom dawiie- 
zu stopnia płac. t. j. kategorii VIII, IX, X, XI. Dla- 
czego imspektorowie ochrony leśnej mają być 
iraktowam: gorzej niż inni pracuwnicy państwo- 
wi? Zrównanie pracowników ochrony leśnej z 
pracownikami państwowymi co do plac powiuna 
niezwłocznie znaleźć zastosowanie. 

Z wszystkiego, co powiedziałem, wydaje się ja- 
sne, że dn tei poRtytd rolniczej. która jest stosa- 
wana przez obecny rząd, PPS zaufania imleć nie 
może | w odpowiedni sposób do tych spraw sią 
ustosunkuje. 


Młodzież obwiepolska 
w światle swojego tygodnika 


Mamy przed soba trzy pierwsze numery „Awan- 
zardy“, poznańskiego wydawnictwa młodzicży ob- 
wiepolskiej. Zdobywca nagrody... literackiej Po- 
mana. p. Dmowski, przyznać się może z pewną 
satysiakcią da tych uczniów: jego wzorem wno- 
szą artykuły długie. iak chodniki korytarzowe w 
hotełu i — w tym samym stogmin spłowłałe, po- 
zbawione żywszego kołorytu. Cechuje je przeważ- 
nie memtorska skłonność — również odbicie ta- 
kiejże w4aściwości pióra Dmowskiego. 

A więc lip. organ „anłodych* w artykme: „Akt 
drugi konserwatyzmu" poucza dość wytrawne 
chyba wygi konserwatywake. jak mają zwalczać 
radykalizm i bronić szańców kościelnych. Rady- 
kalizm ta „materiałizowanie i demoralizowa- 
nie” (sic). „Konserwatyzm winien bezwzględnie 
walczyć z tem wszystkie. co podważa relizię .i 
Kościół". 

Dla dobra Rzyrmi trzeba się lączyć z innymi 
jego obrońcami 

„Trzeba słę wznieść tak wysoko. zby objąć 
aklem całość zmagań. A z tej wysokości dopiero 
jasnem slę siamie. że różnke, które w blcżącem 
życiu politycznem dzielą miedzy sobą stronnic- 
twa, są czemś nieomal miettotnem. -—- | dopiero 
wtedy załstnieje pewność zwycięstwa Rzymo w 
tej walce, gdy rozunuenic je] wagi zostanie sze- 
rzej odczute”. 

Poza tem artykuły „Awangardy“ krążą jakby 
lunatyczrie dokola faszyzmu i jega „reform“ par- 
lamemamych. 

Już w numerze pierwszym zuajdujeny wcałe 
pod względem ebjęteści pokaźny artykul. zatytu- 
lewany: „Reforma parlamentarna we Włoszech”. 
Autor, doszedłszy do wniosku. że projekt iaszy- 
stowski „odpowiada chwilowym potrzebom 
Włoch”. ale dodawszy /zastrzeżenie. wyrażające 
wątnliwość, czy „da się utrzymać w całej rozcią- 
głości na dluższą tnetę”, pisze: 

„Wątpiłwości wyrażamy te przedewszystkiem 
dlatego, by wykazać, że włoski projekt retarmy 
parlamentarnej me nadaje słę do naśladowań. — 
Mógł on pawstać jedynie w kraju, gdzie rzeczy- 
wiście jedna partfa narodowa opanowała położe- 
nie polityczne i zdzie życie gospodarcze ujęte Jest 
w harby narodowe, a nie klasowe. Bez tak przy- 
zotowanczo gruntu realizacja tego rodzaju pro- 
jektu byłaby nie do pomyślenia, 

Šlepe naśladownictwo jest, choćby z iego po- 
modu niemożliwe, gdyż zjawisko pari — organu 
państwa — jest poza specjalnym wypadkiem ra- 
syjsklm i tureckim jedyne w swoim rodzaji wła- 
ślie we Włoszech”. 

Zdawałoby się, że w piśmie młodzieży. a nie w 
jakunś specjalne zajmującym się zagadniemami 
ustrojowemi, możnaby nad tą sprawą postawić 
krzyżyk. ak ów kwmatyzm, o którym wspomina- 
liśmy, sprawia, że ten sam autor powraca do fa- 
scymiiącego go łaszyzmu, tytko uzbrojwszy się w 
aparat źródłowy. Informuje zatem swoich czyte!- 
ników. jak zachwala reformę łaszystowska prol. 
Tambaro z Neapolu. co mówi poseł Maravigiia itd. 

Oprócz włoskich źródeł autor cytuje i francu- 
skie. (W iezyku francuskim powinien się jednak 
jeszcze udoskanałać. W użyłem przezeń zdanni 
irancuskiem — przy tei forme, jaką mu nadał — 
nie jest wcale potrzebny przyimek: avec"). 

W tym samym trzecim nimmerze „Awangardy” 
zacyterwano wyjątki z rozważań p. Dmowskiego. 
A Roman Dmowski (Roma locuta) oświadczył, że 
oparcie parlamemtaryzmu na podstawie zawodo- 
wej byłoby „wypaczeniem klei przedstawielelstwa 
narodowczo”.. Hetman „Obozu Wielkiej Polski“ 
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na tym punkcie nic chce być naśladowcą Musso- 
Hniego. 

Spokojie referuje dalcj redakcja „Awangardy 
wynurzenia swojego mistrza, między itmeni na 
temat klęski endeckiej przy ostatnich wyhorach: 

„Przyczyn klęski wyborczej doputruje sle — 
(Dmowski) w utracie przez ahóz narodowy wpiy- 
wu na pokolenia młodzieży od roku 1905, wsku- 
tek czego zabrakło mu lidzi na czas odbudowy- 
wania państwa 

A przecież to wsposnuicnie okresu 1905 — okre- 
Su „nieurodzaju” na młodzież endecką - powiino 
hyć dła tych, którzy dzisiaj, w wolnej Połsce lia- 
cza się dokola endeckiego sztandar czemś npo- 
karzająceni. 

Dfaczego wówczas p. Dmowski nie mógł na 
swoim dziedzińcu zatrzymać liczniejszych drużyn 
rałodzieży, dlaczego zabrakło mu pewnych toczni- 
ków? W chwili howiem. gdy poraz pierwszy i 0- 
strzegawczo trzaskać poczęła skorupa dławiącego 
Połskę caratu, on wytężał swoje siły dla kompro- 
misi z najazdem, om dia przypochiebienia się Mo- 
skwie głos, że jest „Słowianinem bez zastrze- 
żeń” tak jak dziś dła przypochlebienia sie Rzy- 
mowi, podając się za entuzjastę katolicyzmu, — a 
współapostoł endectwa Zygmunt Balicki. dowo- 
dzi, że trzeba zmniejszyć „kąt odchylenia“ pomię- 
dzy aspiracjami polskiemi a linią polityki carskiej; 
drobniejszy zać od nich mag. p. Marylski klaro- 
wał, że powstania polskie były planem mtryg ży- 
dowsko-masońskich. Od ugody w takiej chwil od- 
wrócHa się była młodzież! 

Pan Dmowski powiada. że zało będzie miał do 
bry połów teraz. zwłaszcza gdy dojrzelą te poko- 
lenia. które sie wykształciły w niepodległe] Poł- 
sce — ie pokolenie. które endecja związała z soba 
inną datą. niż był rok 1905 — datą grudniową ro- 
ku 1922. 

W temiym pierwszym okrese rzucano kil obi- 
rzemiu erwiecii bomby na Skafłona, w tym drugim. 
zanim branningicm usunięła zostala „zapora“, ad- 
dana ią — — prezydenta Rzeczypospolitej pol- 
| skiej na urągowiska dziatwie szkolnej. I to był dia 
emdecji widok, budwiący i rozczulający: te zuchy 
z błotem w garściach! Ten cement, spaiaiący ową 
dziatwę ze siarszą generacją endecką. która po r. 
1905 taką czula niezaspokojona tęskneię. taką po- 
trzebę młodości w swożem pobliżu — kontymiato- 
rów swoich prac! 

„| ieszcze jedna: obecnie po kięsce wyborczej 
endecji —- rednkcia „Awangardy“ odczuwa wido- 
cznie żal. że takiyka wyborcza rządu tak prze- 
rzedziła lawy poselskie endecji. W i 


Niejasne w kużdym razie hyto. Wuczego rząd, 
dążąc rzekomo do naprawy ustroju, cały impot 
kampanil wyborczej sklerawał przeciw żywiołem 


w dwójnasób. 


robotniczą 


Wszmacniajcie prasę 


zlecenia nadsyłającego. 
ZE 


Kupon Nr. 6. 


na poniższy adres: 
Imię i nazwisko: _—__._— 


Zawód: 


Bliższy adres: 


podpis palecającego. 
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Do Czytelników i Brzyjaił pisma naszego! 


Zwracamy uwagę na znaczenie 


KUPONU WERBUNKOWEGO. 


Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytel- 
ników pozyskania dla pisma naszego 


JEDNEGO NOWEGO PRENUMERATORA 


Jeżeli każdy z czytelników spełni dziś ten naturalny 
swój obowiąze!:, liczba czytelników naszych wzrosłahy 


Kupony te pomieszczamy w „Naprzodzie” codziennie przez 
dni 10. Nadsyłane kupony pawinny być podpisane przez tego 
Czytelnika, który potrafił pozyskać nam nowego 
Za pozyskanie 10 prenumeratorów kwartalnyc 
dziemy bezpłatnie jeden numer przez kwartał wedle 


Zamawiam niniejszem „Naprzód“ do wysyłki pocztą od dnia 


E WANE BCONO SC ma > 


Należytość wyrównywać będę czekiem P. K. O zawsze w pierwszej połowie miesiąca 


narodowym, którc również tej napraus pragi 

r ten okres (ad maja 1926 r) zw 
czano natomiast gwaltowałe obóz narodowy, 
który dla każdego rządu winien hyć cennym pun- 
ktem oparcia, zmłaszcza w chwilach niebczpie 
czeństwa”. 

Ponieważ po drugici stronie p. posti Ku$cnl- 
kowski dziwi Się. ŻE emd ubiera się przy oik- 
zycji, gdy w zrumcie rzeczy ND | BR są pokrew 
sobie strukturą — może pokrewieństwo wkoń 
przeciwieństwa wygladzi... 

W Pałsce nie hraknie niespodzianek - niczeina 
dziwić sie nie nalcży. Z tego wszystkiego może 
naklziwniejszem jest. dlaczego pisma, któremu pa- 
święciliśmy te uwagi. mzywa się... „Awangardą ? 


Dzień spółdzielczości 
TUR W DNIU SPÓŁDZIEŁCZOŚCI 


W niedzielę 3 czerwca odbędą się na terenie oa- 
lej Polski obchody poświęcone spopularyzowaniu 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa spól- 
dzielczości. 

W Krakowie Dzień Spółdzielczości organizuje 
specjalny komitet spółdzielczy przy współdziała- 
niu oddziału miejscowego Towarzystwa Uniwer- 
sytetu Rabotniczego. 

Aby umożliwić czlonkom i sympatykom TUR 
wzięcie udzialu we wszystkich imprezach orga- 
mizowanych w nadchodzącą niedzielę z myślą n 
spopularyzowaniu ruchu spółdzielczego — TUR 
nie urządza w tym dniu żadnych specjalnych od- 
czytów czy wycieczek, wzywa natamiasi wszy- 
stkich swoich członków oraz wszystkie organiza- 
cje rohotnicze współpracujące z Towarzystwem 
Uniwersytetu Robotniczego do masowego wzie- 
cła udzialn tak w przedpołudniowej Akademii 
Spółdzielczej w Domu Robotniczym ul. Dunajcu - 
sklego 5. tak | w popołudinwvm lestynie w par- 
ku na Krzemionkach. 

Baczność więc TURowcy! Wszyscy błerzemy 
udzłał w Dniu Spółdzielczym! 


RADA OKRĘGOWA ZW. SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW [ TUR 

trządzają w dniu spółdzielczym następujące od- 
czyły: 

Zakopane: diia 3 bm. godz. 4 popl. ref. red. tow. 
E. Haeckera. 

Andrychów: dnia 2 bm. godz. 5 popol. ref. tyw- 
mag. Zygm. Gross, 

Hrzeszcze: dnia 3 hm. godz. 2 popol. ref. tow. 
Topiński. 

Wadowice: dnia d bm. g. 12 przedpoł. ref. tow. 
mag. Zyzu. Gross. 

Trzebinia: dnia 3 bm. sala „Sokoła” referent zo- 
stanie podany nóżm 


1AN 
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ię pne 
wysyłać be- 


Serja II. 


Kongres francuskiej partji socjalistycznej 


Dnia 30 maja zakończyły się w lulonia obrady 
darocznego kongresu socjalistycznej partii tran- 
cuskiej Obrady stały. jak w latach poprzednich, 
Dod wrażeniem dwócii spierających sie zapatry- 
Wań: prawica z tow. Leoueni Blumem na czele, 
byla zs kontynuowaniem dotychczasowej polityki. 
ti za niewstąpłeniem do rządu, oraz za zupełnem 
kdzieleniem się od komunizmu lewica zaś z tow 
Żyromskim na czele także oświadczyła się prze- 
Cw udziałowi w rządzie, ile za porozumieniem 
z komunistami. 

Zgodność w zapatrywaniach co do polityki wo- 
hec rządu nie wykluczyła jednak różnicy co da 
taktyki. Bium. przemawiając przeciw łączeniu się 
w wiekszośc: parlamentarnej z radykałami, scha- 
rakieryzowa! dotychczasową większość (jedność 
narodową) jako taksamo złą. jak dawną milleran- 
dowską (umja narodowa), przyczem oświadczył 
się przeciw porzuceniu przez partię tych pozycyj. 
lakic ma w rękach — głównie stanowiska delega- 
la do Ligi narodów (Paul Boucour) i stanowiska 
prezydenta Izby deputowanych. 

W wyniku obrad kongres uchwalił prawie hez 
sprzeciwu nastęrmiącą rezołncję: 

„Wydarzeniami, które w ustainich wyborach 
wysunęły się na czoło, byly: podtrzymanie kan- 
dydażur komunistycznych w druziem złosowaniu 
1 niepewność polityczna radykałów. Komuniści. 
podtrzymując swe kandydatury. spowodowali upa- 
dek okoła 30 socjitistyczmych i okoła 20 radykal- 
mych kandydatów. W ten sposób komuniści przy- 
czyni sle da powiększenia „jedności narodowej“ 
w Izhie i do zmniejszenia przez to sily opozycji, 
Czynem tym komuniści doniedii, że my (socjalłści) 
młallśm;y racje, oskarżając ich o prace nad rozła- 
mem klasy robotniczej i o poparcie wrogów klasy 
rabotniczej. 

Partja sowjałstyczna bylaby niegodną zauiarma, 
Okazanego jej przez 1,7004M00 wyborców, gdyby 
nie wyciągiwia z doświadczeń wyharczych, nauk 
koniecznych dla akcji, którą będzie musiała podjąć 
przeciw partii komunistycznej. kióra postawlia so- 
bie za cel zdemoralizowznie | zdegradowanie klasy 
robotniczej. Wzmocnienie w wyborach jest dla 
naszej parth zachętą da wzniocnienia naszej akcji. 

Nigd, nie będziemy sie posługiwali zatrutą bro- 
nią, kiórej się używa przeciw nam. Na obelgi 1 
kłameżwa będziemy odpowiadali tylko pram da. 
Nigdy nie zapomnimy. że przywrócenie jedności 
klasy robotniczej jest naszym najdroższym celem. 
Nigdy nie dam; się użyć do prób utworzenia koa- 
Uch wszystkich partsj przeciw komunistom l hc- 
dziemy demaskować reakcyjne motywy tak zwa- 
nej wojny krzyżowej cywilizacji przeciw holsze- 
wiokiemiu niebezpieczeństwu.* 

Jak z powyższej rezolucji wynika, musiał Blum 
zrobić pewne koncesje na rzecz lewego skrzydła. 
Koncesje te sa zreszta zgodna z zapatrywaniami 
nartyj socjalistycznych całega Świata, które, nie 


M. H. DZIEWICKi 


Współczesna Dalila 


p Tiomaczenia z anzielskiega przez H. G.) 


— Du mnie ież nie est hańbą przyjąć te wa- 
nmk, wraz z dużą sunią dolarów? Musisz mnie 
rważać za najpodlowzcgo SZubrawca! Lecz ta ci 
oie przeszkadza kochać mnie... Elwiro. rzeczywi- 
Ście wprawsasz mmie w zakłopotanie. 

Zmrużyła hłyszczące oczy. Była już tak pewsią 
zwyciestwa. shnchała go, płonąc przeczuciem. gdy 
wypowiadał te słowa lagodnc. jednak tak palace. 
jak krople witrrołu. — Jej blada twarz siata się 
wprost popiełetą. a palce jej nerwowo ściskały 
medal. który ciągle trzymała w rękacji, Gardzoła 
nim ieraz, a on zauważył to. lecz wołał wzgardę 
od szyderstwa. 

— Posłuchaj. Ełwiro — mów} coruz grzecz- 
niej. lecz bez cenia uległości. — Inny człowiek 
wystawiany na taką pokusę jak i. ulepiby pew- 
nie. a nawet może i ia bylbym uległ. lecz będąc 
wystawiony na oulaz większe pokusy, zaharto- 
wałem się. Czy dziwisz się, że cię odrzucam? Po- 
zwó|l mi opowiedzieć a sobie. a może zrozumiesz. 

— Przed trzema laty byłem najszczęśfiwszyn 
szłowiekicm na świecie, zwalniony ze służby woi- 
skowei i zaręczony z dziewczyną, którą kochalemi 
tak. że nawet teraz nie mogę o nicy wspomnieć 
bez wzruszenia. W tem wybuchła wojna : bołsze- 
wicy wkroczyli do Polski. Ojczyzna moja była 
bliska imadku. iak bliska, wiesz o tem. a gdybyś- 
my się zułamnali, cala Europa hylaby bliska zni- 
szczena. Postazowiłem wciągnąć sie na listę o 


| 
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łącząc się z komunistami a nawet zwalczając ich, 
mima to występują przeciw płanom (głównie z ini- 
ciatywy Ameryki) utworzenia międzynarodowej 
krucjaty przeciw Rosii sowieckiej. 

Dalej rezolucja ta. w przeciwieństwie do poli- 
tyki partii socjalistycznej w Niemczech, wypuwia- 
da się przeciw udziałowi w rządzie, co ies! zro- 
zuiniale wobec tczo, że pariia nie chce wziąć na 
siebie odpowiedzialiości za politykę finansową 
Poincarego. Mimo to kongres padzielił zdanie Błu- 
ma, że parlia będzie dalej popierała politykę za- 
graniczną wedle dożychczasowych jej temiencyj 
pokojowych. Tenu celowi ma właśnie służyć po- 
zostawienie Paul Boncoura w Lidze narodów. 


Ruch spółdzielczy 


= 

SZKOŁA SPÓŁDZIELCZA. Wzmagający się 
ruch spółdzielczy odczuwa powszechnie brak wy- 
kwalifikowanych ludzi do roboty spółdzielczej. 
Chodzi tu o spółdzielców o średniem wykształ- 
ceniu, którzyby poza kwalifikacjami zawodowemi 
posiadali złębu! zrozumienie dia wzniosłej idei 
spółdzielczaści, by wysoku dzierżyłi sztandar ety- 
ki w życiu spółdzielczem, oraz by umieli myśl 
spółdzielczą wcielać w życiu codziernem. pielęz- 
nować ją i szerzyć ku pożytkowi i na przykład 
współczesnych pokoleń. O takich założeniach do- 
selowych powołano w Jarosławiu do życia szkołę 
spółdzielczą. Założana z inicjatywy szerokiej bazy 
snółdzielczej ziemi iarosławsko-rzeszowskiej daje 
gwarancię. że szkoła odda sprawie spółdzielczej 
niemałe usługi Szkoła spółdzielcza trwa jeden rok 
i opiera się ua przedwstępnem wyks<:uiceniu han- 
dlowem. Warunkiem wstępu jest ukańczenie trzy- 
łaśnie: średniej szkoły handlowci, której szkała 
spółdzielcza jest niejako dałszem przedłużeniem 
studiów zawodowych w kierunku specjalnym. — 
W program nauki wchodzą historia spółdzielczo- 
ści, rachunkowość, handel rolniczy. nauk: społecz- 
ne i polityczne, towaroznawstwo branżowe. rewi- 
zia ksiąg, orzanizacja i technika pracy spółdziel- 
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czej i społecznej połączone z roziazdami po spól- ; 


dzielniach z referaiami, odczytami itp. Są i języki 
obce, język oiczysty i inne przedmioty ozólno- 
kształcące. Przy szkołe spóldzielczej prowadzone 
będą nadto kursy spółdzielcze dla kandydatów o 
niższym cenzusie i dla pomniejszych celów. Bliż- 
szych iniormacyj o organizacji szkoły i wpisach 
udziela dyrekcja szkoły handlowej w Jarosławiu 
(Matopalska). 


i 


3 czenwca DANCING 
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chotmczą i wakzyć przeciw temu najazdowi. — 
Wszyscy krewni mojej narzeczonej byli strasznie 
przeciwni memu wstąpieniu do wojska. mówiąc. 
że dość już wakczyłem. Lecz nic dałem się przeko- 


nać, gdyż kozacy Budienniegu harcowali po ca- | 


lym kraju, paląc wsie i mordując ludność. 
narzeczona także grozila mi zerwaniem. jeśli pój- 
de na wojne. Zwróciłem jej hez namysłu pierścień 
mialem jednak nadzieje. że jeśłi wrócę szczęśli- 
wie. uzyskani przebaczenie. Po sześciu miesiącach 
powróciłem zwycięszi. udekorowany, lecz dowie- 
dzialem się. że właśrme dnia poprzedniego wyrszta 
oma za mąż | wyjechała w podróż poślubną. By- 
łem zdecydowany popelnić samobójstwa. My% ta 
byla miedurzoczuaścią. Czyż mógłbym kiedyku!- 
wiek być z nią szczęśliwy? Lepiej żyć dla Pol- 
ski, aniżeń umrzeć dia niewiernej dziewczyny. — 
Choć serce moje bylo złamane. żyłem nadal, lecz 
nie tak nieużyteczne. iakby ci się zdawało. Czesto 
ilirtowałem, lecz wrażenia moje byly tylka bla- 
demi i zmarłemi duchamı przeszlości. Jednak go- 
raca krew i wesołe usposobienie, inogą nawet du- 
shy uczynić miłeui. 

A teraz otwarcie przyznam Eiwiro, że czułem 
dia ciebie, czegobym nizdy nie spodziewał się po- 
wtórnie. Przypommiałaś mi tamtą. Jeśli przeszłość 
może ożyć po raz drugi, a tv mozłabyś stać się 
tamta, to śmiem ci powtórnie pierścień ofiarować. 

Moja spowiedź iest skończona. widzisz dlaczego 
odrzucam to, czem mniec chciałaś obdarzyć, a do 
¿zego równocześnie tęsknię. Czy potępiasz mnie 
w głębi twei duszy? 

Podczas gdy mówił, twarz Elwiry zmieniała 
się ustawicznie, wstyd, wściekłaść i rozpacz od- 
hiiały się ma niej kolejno. Nareszcie nabrała ta- 
kicgo strasznego wyrazu nienawiści, jakiego na- 


Moja | 


Rada spożywców 


We czwartek odbyło się w Warszawie posie- 
dzenie Rady Spożywców, poświęcone omówieniu 
planu aprowizacyjnego na rok 192829. Referent 
p. Szwalbe. zapoznał Radę Spożywców z moty- 
wami i treścią tez polityki aprowizacyjnej. Pro- 
pozycje zawarte w nich określają stanowisko mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych i sprowadzają się 
do dażenia ku „względnej stabilizacji cen żyta” 
drogą zakupu żyta w kraju lub zagranicą na rc- 
zerwę zbożową. którą hędzie rząd zużywał przy 
pomocy organizacyj spółdziekzych i samorządo- 
wych. Prócz tego tezy ministerstwa spraw we- 
wnętrznych zapowiadają utrudnienia celne wobec 
wywozu żyta i dostosowanie połityki kredytowej 
i podatkowej rządu do celów aprowizacyjnych. 

W stosunku do pszenicy ministerium spraw we- 
waętrznych proponuje politykę paduiesienia pro- 
dukcji tego zboża z zastrzeżeniem jednak utrzy= 
mania należytego stosunku między cenami żyta 
i pszenicy i niedopuszczenia do „nadmiernej” zwy- 
Żki cen żyta. Cele te mają być urzeczywistnione 
droga polidyki kredytowej, podatkowej i celnej. 

Widać z tego jak mgiisto i niewyraźnie została 
postawiona sprawa planu aprowizacyjnego. 

Tow. Z. Zaremba, stwierdaił, że bilans zbożowy 
Polski iest blerny, wobec czego nie może być mo- 
wy a ratowaniu bilansu handlowego wywozem 
zboża. Zakaz wywozu zboża jest koniecznością 
gospodarczą państwa. Obecny poziom cen zboża. 
które podniosło się z góra a 100 procent, przy po- 
ziomie płac, nie sięgających wysokości przedwa- 
jemnej (koła 75 procent), jest gospodarczo szkodli- 
wy. Ogranicza budżet robotnika prawie wyłącz- 
nie do artykułów spożywczych. Tu źródło kry- 
zysu gospodarczego, hędącega kryzysem spoży- 
cia. Ten punkt widzenia winien być wspólnym za- 
równo dla przedstawicieli ludności miast, iak i Iud- 
ności wsi. Dłatego też w programic aprowizacyj- 
nym musi być u podstawy założone dążenie do 
obniżenia obecnych cen zboża. Pa obniżeniu musi 
dopiero przyjść stabifizacja. Stwierdzenie przez 
rząd związku między cenami żyta i pszenicy jest 
przyznaniem się da błędu, który dawno wytyka- 
no rządowi. — Koniecznem też jest stwierdzenie 
przez Radę Spożywców postulatu zakazu wywa- 
zu pszenłcy. W myśl swych wywodów tow. Za- 
remha zgłosił odpowiednie poprawki do tez refe- 
renta, 

Poprawki te Rada Spożywców przyjęła, mino 
sprzeciwu przedstawicieli orzanizacyi rolniczych. 

Poza tą sprawą, Rada Spożywców załatwiła 
Szereg wolnych wniosków. między inneni wnio- 
sek tow. Zaremhy o podwyżce cen cukru, wyra- 
żeljący żal z powodu tolerowania przez rząd ła- 
mania ustaw przez cukrowników i dopuszczenia 
do samowolnego podniesienia ceny cukru, mimo 
wyraźnego brzmienia ustawy. nakładającej obo- 
wiązek regulowamia cej cukru przez rząd. 

—000— 


biera roziuszony nieprzyjacie! gdy dopada swego 
wroga. bawiła się przyiem bezwiednie medalem, 
który był jej obecnie nieużytecznym. 

Gdy skończył, rzekia: -- Więc rozkochałeś mmie 
w sobie, nie dając mi w zamian milości 

—- A ty, nastawiając na mnie pułapkę, sama się 
złapałaś 

— Qdrzucasz więc tak świetne warunki gdyż 
moja cześć co najimnici lyle warta, co twoja. a 
próbujesz to usprawiedliwić gladką rozmową o 
straconej miłości i złamanem sercu? Czy cię lo 
co obchodzi, że moje serce ziamiesz? 

— Obchodzi mnie ta bardzo. W przeciwnym 
bowiem razie czyż wyiawilbym ci przyczyny. 
dlaczego nic mogę uczynić tego, czego żądasz? 
Jakież móglbym mieć inne powody? 

— Dobrze, czy to iest twoie ostatnie słowo? 

— Przykro mi... lecz tak jest. 

Na te słowa Elwira wrzuciła medal z powra- 
tem za dekołt, wyciągnęła nałomiasi błyszczący 
przedmiot i rzuciła się na niego jak wąż, dysząc 
ie słowa: 

— Więc umieraj! 

Cienki, świecący sztylet zajaśnia! uagle w ie] 
ręce jak błyskawica. Żmuda jednak był zwinniej- 
szy od niej. Gdy podnosiła rękę, on z calej siły 
uchwycił jej ramię, by ocalić swe życie. Sztylet 
zatoczył się na ziemię, podczas gdy ona upadła 
jęcząc z bólu. 

Żmuda unikuął śmierci przez swój szybki chwyt, 
lecz złamał rękę Elwiry. 

Na odzlos jej jęków, drzwi przyległego pokoju. 
o krórych Elwira mówiła, że byly zamknięte, 
otwarły się i gromada ludzi, około dziesięciu, uka- 
zała się z rewolwerami w rękach. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Prez. Goolidge o przygotowaniach wojennych 
i o — akcji przeciw wojnie 


Waszyngton, 1 czerwca (PAT). Prezydent Coo- | niecznym, to jednak nie:są nna ledynem narze- 


lige wygłosił w Gettysburgu wielkie przemówie- 
nie. poświęcone sytuacji wewnętrznej | zagranicz- 
nei Manów Zjednoczonych, oraz stanowi sił zbroj- 
nych państwa. Prezydent oświadczył, że liczeb- 
ność armji stałej jest bardzo umiarkowana. Obro- 
na krajowa rezerwy są właściwie rozszerzeniem 
rezerw policymych. Są w zestawieniu z wiełką 
przestrzenią .erytoriairią i odpowiedziaknością rzą- 
du za spokój i bezpieczeństwo niewielkie kadry 
wojska stałego. Stan liczebny marynarki wojennej 
odpowiada potrzebic ochrony rezłeglych wybrze- 
ży oraz handłu morskiego. Flota wojenna musi 
być jednak w granicach odpowiedniego wzrostu 
tych potrzeh zwiększona. Dalej prezydent powie- 
dział że stan zbrojeń Ameryki ma zadanie wy- 
łącznie abronne i odpowiada dążeniom pokoio- 
wym państwa. 

Osraniczenia imigracyjne są wyrazem polityki 
narodowej i mają na calu przeciwdzialagic załaniu 
ierytoriwm amerykańskiego przez obce żywioły. 
Oddziały wojsk amerykańskich znajdujące się na 
Haiti w Nicarazui i Chinach nie oznaczają dążeń 
wojowniczych Ameryki, lecz mają zabezpieczyć 
pokój i bezpieczeństwa obywateli amerykańskich 
i ich mienia, przyczem oddziały te zmakdują się 


. w ceu opracowania projektu 


lam w myśl życzeń : w porozusiietiu z rządem i ' 


społeczeństwem tych krajów (2). 

Następnie scharakteryzawa] prezydent stan woi- 
ny i pokoju oraz stanowisko Ameryki w tym 
względzie, której dewizą jest i było, że jakkołwiek 


| znaczył: 


armia i marynarka są czyrmikiem ważnym i ko-, 


dziem hezpieczeństwa narodowego. — Prezydent 
stwierdza, że pokój jest kwestią zdobyczy moral- 
nych. Gwarancją hezpieczeństwa nie będą urzą- 
dzenia materjakie jak uzbrojenie i fortyfikacje, łe- 
SH bedziemy dhas a kultywowanie uczuć przy- 
łaźni i porozumienia, Droga ku temu wzmocnieniu 
pmrzyjaźm i porozumienia prowadzi przez przyjęcie 
metod rozstrzyzanła spraw spornych w rokowa- 
mach. Rząd Stanów Zjednoczonych, kierowany łe- 
mi dążeniami, przystąpił do rokowań o zawarcie 
nowych traktatów rozjemczych i dodatkowych 
traktatów pojednawczych. które podpisać zamie- 
rza z głównemi mocarstwami świata. Qdbyta w 
styczniu br. w Hawannie konferencia pamamery- 
kańska przyjęła postanowienie o zwołanie w cią- 
gu roku państw amerykańskich do Waszyngtonu. 
traktatów wyżej 
wspomnianych. Konierencja zbierze się prawdo- 
podobnie z końcem br. Oczywiście nle można sie 
spodziewać aby pokój powszechny osłąznięto w 
drodze jednego pojedynczego aktu, lecz stwier- 
dzić należy. że każdy traktat rozjemczy i koncy- 
liacyjny oraz każde porozumienie — wy mierzone 
przeciw wojnie, stanowi nową barierę. utnidnia- 
iącą konilikty. 

Omawiając propozycje Kelloga, prezydent za- 
Myśl traktatu wielostromniego, potępia- 
jącego wojmę. spotkała się z sympatją nietylko o- 
pinji publicznej w Ameryce, ale też z przychyłno- 
ścią i dużem zainteresowaniem dla sprawy przy- 
stąpiema do niej ze strony rządów państw obcych. 


Fala stralków 


NA TLE STRAJKU STOLARZY 
Nie dziwimy się „Kutjerkowi” i idącej w jego 
Ślady „Nowej Reformy". że umieszczają kłamliwe 


informacjc o slrajku stolarskim w Krakowie, leży | 
prze- | 


to bowiem na knji kurjerkowej „polityki 
miłczania wszystkiego, co wychodzi od socjalistów 
a podkreślania wszystkiego, co robi zarstka oba- 
łamuconych przez kiiku zdraków sprawy robot- 
niczei. Nie mamy też o to pretensji do tych pism. 
natomiast musimy ostro napiętnować mieszanie 
się PAT-a w sposób kłamłiwy i widocznie jedno- 
stromy. Oto warszawskie wydanie PAT'a z 31 
maja rozesłalo (str. 2) następujący telegram da 
swych preniimeratorów. t. į. do użytku prasy war- 
szawskiej: 

Kraków (PAT). Na wczoraiszem zgroma- 
dzeniu straikoweni ruhotników stolarskich u- 
chwalono kilkuset głosami przeciw ośmiu do 
strajki: nie przystępować. 

Kto i gdzie to uchwalił? W Krakowie wiadomo, 
że kilku odszczepieńców od organizacji zawada- 
wej przystąpiło do „partii pracy” i dziś są gwar- 
dją pracodawców. Ci ludzie w liczbie 40 uchwałi- 
N. ma się rozumieć. nie strajkować. natomiast GK) 
robotników stolarskich sto! tuż trzeci dzień soli- 
darnie w strajku. 

Czy jest zadaniem urzędowej agencji popierać 
nedzną i w dodaiku bezcelową robote garstki Iu- 
dzi i to Środkami fałszu i przekręcania? 

LIKWIDACJA STRAJKU WOSKOWCÓW 
W BORYSŁAWIU 

Trwający «od 6 tygodni strajk w kopałni wosku 
w Boryslawiu został w dniu 30 maja zwycięska 
zakończony. W pertraktaciach, które odbyły się 
w Drohobyczu, ze strony inspektoratu pracy brał 
udzial inż. Zarzycki, ze strony centralnego Zw. 
górników delegaci z tow. Koniorem na czele, zaś 
ze strony dyrekcji firmy dyr. Fiebert oraz inż. Ko- 
siba. Wysunięte Żądania nrzez Zw. górników 
przeprowadzono prawie w całości. 


ZAPOWIEDŹ STRAJKU WŁÓKNIARZY 
(Teleionem od korespondenta „Naprzodu”) 
Łódź, 1 czerwca. 
Wczoraj o g. l2-ej w poł. w lokalu Zwiazku 
przemyslowców rozpoczęły się obrady konferen- 
cji w sprawie ostatecznej odpawiedzi na żądania 
robotników. Inż. Rumpel, imieniem przemysłow- 
«ów, nświadczył, że zgadzaja się ou sprawę sta- 
wek dla robotników. pracujących na większej ilo- 
ści maszyn odesłać do ktmnisji specjalnej. 
Równicź do komisji odesiano sprawę uiormo- 
wania zaplaty za postoje, co zaś da wiączenia do 
umowy punktu o delegatach, przemysłowcy ka- 
tegarycznie przeciwstawiają sių temu, ponieważ, 
wedlug ich przekonania. kwestia delegatów jest 
uregulowana regulaminami pracy. 


| sili propozycję 6% 


Co do żądania podwyżki, przemysłowcy zgło- | 


(wczoraj zgodzili się tylko na 
4%) i prosili o natychmiastowe podpisanie umo- 
wy przez robotników na 6 miesięcy. 


Tow. Walczak, imieniem Związku klasuwago, 


| oświadczył, że sprawa delegatów dla Zwiazku lest 


|| 


| 


bardzo ważna | Związek hczwzglednie domaza słę 
wiączenia jej do umowy, oraz że podwyżka 6% 
robotników nie zaspokoi. Przemysłowcy muszą 
udziefić większej podwyżki. Jo samo potwierdza- 
łą przedstawiciele innych związków. 

Na to fabrykanci stwierdzili. że jest to ich osta- 
teczne ustępstwo i że większej podwyżki nię da- 
dzą. 

Na iem konierencję przerwano. 

Wieczorem odbyło nie zebranie delexałów 
Związku klasowego, na którem. po wysłuchaniu 
sprawozdania z konierencji, jednogłośnie przyjęto 
rezolucję: 

Odmowa przemysłowców wprowadzenia do u- 
mówy punktu o delegaiach robotniczych jest za- 
machein na instytucję delegatów; 

6% podwyżka jest za niska i dąży do utrzyma- 
nia głodowych zarobków w przemyśle włókien- 
niczym. 

Wobec tego postanowiono nle zgodzić się na 
propozycje iahryk: w i wezwać masy rohoini- 
cze do strajkn. Termin rozpoczęcia strajku ustala- 


| ny zostanie, w porozumieniu z innymi związkami 


robotniczymi. 

Zebrani wzywają robotmików do bezwzględne- 
go rozpoczęcia strajku na wezwanie związków za- 
wodowych. 


2 TEATRU 


Stary teatr: Wieczór tańca Maryli Gremo. 


G). Maryla Gremo odwiedza Kraków doroczne. 
Ma tu już wyrobioną sympatie śród zwałenników 
tańca. Znał ją Kraków, jaka wiatkie dziewczatko. 
dziś zdobywa ona płastykę kobiecą. A każda by1- 
ność znamionuje rozwój jej kunsztu — wielostron- 
mego, ale może najpowabniej wyrażającego się w 
produkcjach żartobiiwych, gdzie nrzytem bardza 
umiejętnie szafuje mimiką (przemiła laleczka. 
„bak“, pajac). Więc. chocuż cały program Ma- 
tyli Gremo —- zrenialnie był okłaskiwany. to jed- 
nak dział „zabawek“ cieszy! się naiwiększem po- 
wodzenieni. 

Korzystue w 


tia sły 


i tym razem mile dla u r w gustownych 
kostjumiach. Natomas: „r jak zwykle, do 
pewnego zaparcia się jej niewąlpiwie wybitnej 


muzykałności zniewala ją akompaniament 


Sen. dr Kopciński 
opuszcza Łódź 


PROF. SMOLIK ŁAWNIKIEM WYDZIAŁU 
OŚWIATY i KULTURY W MAGISTRACIE 
ŁÓDZKIM 
Jak się dowiaduje Łódzki „(iłos Połski". pro- 
iektowana jest zmiana na stanowisku ławnika 
wydzialu oświaty i kuliury magistratu m. Łodzi. 
Obecny lawnik dr. Komcińsk] ma być powołany. 
do centrali PPS do Warszawy Ula kierowana 
pracą oświatową w partji i stanie na czele towa- 
Tzystwa uniwersytetów robotniczych (TUR). Na 
icgo miejsce na stanowisko lawnika ma być po- 
wołany prof. Przecław Smolik, znany pedagog i 
autor szeregu praz naukowych. prezes tow. biblio- 

fdów polskich w Łodzi. 

Powierzenie sen. dr. Kopcińskiemu zaszczytnej 
placówki w centrali PPS projektowane było już 
addawna. jednakże nowemu magistratowi iódz- 
kiemu zależało, aby przynajmniej w pierwszycli 
miesiącach jego działalności twórca powszechne- 
zo nauczania w Łodzi zasiada? w socialistycz- 
nych władzach komunalnych. Obecnie po nadaniu 
sprawom oświatowym odpowiedniego biegu, sen. 
dr. Kopciński zdecydował się opuścić swą odpo- 
wiedziaką placówkę | zająć stanowisko, które po- 
wierzyła mu pantja. 

Prof. Smolik jest długoletnim współpracownikiem 
„Naprzodu“, byłym sekretarzem Towarzystwa U- 
niwersytetu Ludowego (dzisłaj TUR) w Krako- 
wie związanym bardzo ściśle z krakowską orga- 
nizacją PPS. Od czasu przenjesienia się do Ło- 
dzi nie zerwał swoich stosunków z „Naprzodem“ 
zasilając go swemi korespondecjamł łódzkiem.. 


brzedląd gospodarczy 


UCHWALY KOMITETU EKONOMICZNEGO 
MINISTRÓW 

Warszawa, | czerwca (PAT). Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem wicepremiera Bartla po- 
siedzenie komitetu ekonomicznego ministrów, na 
którem zatwierdzono zmianę umowy ze stocznią 
gdańską oraz nrzepruwadzomo dyskusję nad środ- 
kam mająceni: na celu napramę biłansu handia- 
wego. Zakończenie dyskusji nad bilansem hsiłdla- 
wym oczekiwane jest na następuem posiedzeniii 
komitetu w sobotę. 


CZY Z POLSKI UCIEKAJĄ KAPITAŁY? 

Warszawa, I czerwca (PAT). W ostatnich dniach 
poławiły się w prasic notatki o rzekomcj ncieczce 
kapitałów z Polski. Opierając się na zupełnie ści 
słych danych statystycznych, jak rówiiież na bez- 
pośredniej obserwacji rochu kapitałów, minister- 
stwo skarbn komimikane, że wiadomości te mie są 
zgodne z rzeczywistością, gdyż wprost przeciw- 
nie stwierdzić można stale dość równomierny 
przypływ kapitałów obcych do Polski. 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 030—0'35 zł. mleko niezbierane | litr 0'40— 
0'45 zl., śmietanka slodka 1 litr 0'60—0'70 zi, śmie- 
tana kwaśna | litr 1'80—740 zi., maslo zwyczajne 
1 kg. 5'40—5'60 zł. masła deserowe I kg. 6'60— 
6'80 zl. ser krowi ! kg. 1'40—1%60 zl.. jaja (kona) 
8'20_8'30 zł. jajka (sztirka) 014—015 zł.: kury 
(sztuka) 5'00—8'00 zi. kurczęta (para) 4/00 —8'™0 
zł, kaczki żywe (sztuka) 400—6'00 zł, gęsi żywe 
(szinka) 8'00—16'00 zl; jabłka krajowe 1 kg. 1'30— 
| cytryna (sztuka) ('14—0'18 zl; karp | kz. 
. szczupak | kg. 700—740 zl. lin | kg. 
6'00 zł. losoś 1 kz. 900—1000 zł., świnka | kr. 
600 z.. leszcz | kz. 6/00 zl., wiślane drobne I kz. 
300 zl.: ziermmiaki | kg. “14—015 zł. braki ćwi- 
kłowe 1 kg. G0—040 zt.. marchew 1 kg. 0*35—T8) 
zł, cebula | kx. 0'85—095 zł. czosnek 1 kę. 1'20— 
Y50 zt. kalafiory (sztuka) 200—250 zł. pietrusz- 
ka 1 kg. 060—780 zl.. pomidory 1 kz. 9/00 —10'00 
|. rzodkiewka (wiązka) (F30--0'35 zł. szpinak 1 
kz. 0'40—0'45 zil., ogórki świeże (sztuka) 1'00—160 
zł. 


2 rucha socialisiyczneśo 


A= 

ZGROMADZENIE W IGOLOMYI 
Dnia 28 maja odbyło się Z: radzenie poselskie 
« lgolomyi powiat Miechów pad golem nicbem. 
które zagaił tow. Malinowski. Następnie przema- 
wiał iow. pose! Nosal, zdając sprawozdanie z dzia- 
lalności posłów PPS w Sejmie, oraz wyświetlając 
obszernie sprawę podatków, ubezpieczenia ia sta- 
rość itd. Z gorącym emfuziazmem przy zakańcze- 
niu żcgnano rcierenitów. prosząc o częsisze urzą- 
dzanie zgromadzeń. 
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Czas odnowić przedpłatę 
na czerwiec 


KRONIKA 


Kraków, 2 czerwca. 
Dziś wycieczka TUR go elektrowni 
miajskiej 


W sobotą 2 czerwca o godzina E popołudnin 
urządza TUR wycieczkę do elektrowni miei- 


skiej w Krakowie. Uczestnicy wycieczki zjawią , 


się punkiualnie o zodz. E popołudniu przed gma- 
chem elektrowni przy uk Dajwór L. 27. 

Wycleczkę oprowadzać hędą inżynierzy elek- 
trowni. Jawcie się licznie. lak jak na poprzednich 
wycieczkach. Opłała 20 zr. od osoby na fundusz 
oświatowy TUR. 

—000— 

POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOŚCI Uro- 
czyste publiczne posiedzenie Akademii odbedzie 
się w sobotę 9 czerwca o godz. 12 w południe w 
wielkie sali Akademii (ul. Sławkowska 17. I. p.). 
Na posiedzeniu tem wygłosi odczyt prof. Stani- 
slaw Wróblewski p. t. „Sądy pchbowne w hi- 
morii świata”. Bilety wolnego wstępu wydawać 
będzie kancelarja Akademii w dniach 5 i 6 czerw- 


sa od godz. 9—11 przedpoludniem. Kancelarja A- | 


kademji prosi o Ścisłe przestrzezanie wymienio- 
nych dmi j godzin wydawania biletów. 

TYDZIEK POLSKIEGO CZERWONEGO KRZY- 
ŻA odbedzie się w myśl rozporządzenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych na ziemiach calei Poł- 
Ski w czasie od | do 7 czerwca. W czasie Tygo- 
dnia odbywać się będą na dochód PCK koncerty 
loine, które'w zeszłym roku cieszyly się tak wiel- 
kim powodzeniem u publiczności, w pierwszo 
rzędnych lokalach krakowskich w godzinach wie- 
czotnych między Ba 12 pod kierownictwem p. 
proi. L. Grodzickiej przy wspóludztale znanych 
i cenionych sil ariystycznych. Zaś w niedzielę 3 
bm. odhędzie się pod arkadami Sukiennic loteria 
Tantowa na cele PCK. Komitet PCK zwraca się 
z gorącym apelem do szerokich warstw społe- 
czeństwa o składanie jaknajlicznieiszych oflar. 

REJESTRACJA B. UCHODŹCÓW ŚLĄSKICH. 
Byli uchodźcy z Śląska czeskiego i niemieckiego 
zamieszkali staje w Krakowie, o ile pomieśli z ty- 
tuu uchodźtwa szkody i znajduią się w cięż- 
kiem położeniu materjalnem. winni zzłosić się z 
posmadanemi dokumentami w Wydziale VI magi- 
sirata krakowskiego do 6 bm. włącznie. 

FLORENTYN ŚWIĄTKOWSKI. towarzysz dru- 
karski, przeżywszy lat 56, zmarł dnia 30 maja. — 
Pozrzeh odbędzie się w sobotę dnia 2 czerwca 
o godz. 5'30 popol. z kaplicy na cmentarzu rako- 
wickin. 

FCHA OTRUCIA MARONKL Dalsze dochodze- 
nie w sprawie otrucia $p. Maronki dozorcy rzeźni 
miejskiej ustalito, że Marja Maronkowa znienawi- 
dziwszy swego męża, z powodu iż oddawał on się 
nałogowcmu pliaństwu i trwomił większą część 
zarobku dziennego na wódkę — uplanowala ze 
swym parobkiem Józefem Bałorkiem pozbawić 
zo życia. — Baiorek-postarał sle o arszenik a Ma- 
ronkowa od dnia 16 maja dodawała teq arszenik 
w drobnych ilościach swemu mężowi do potraw. 
wódki | wady. Wspomniana trucizna pawodowa- 
ła w dniach 17, 18 i 19 maja wymioty i dolegli- 
wości w żołądku a dnia 20 maja o godz. 7 rano 
nastąpiła śmierć. Maronkowa i Bajorek po udo- 
s=eniu im winy przyznali się do zbrodni, przy- 
saa Maronkowa starała się udowodnić, że dała 
swem meżowi arszeniku tyłko raz do Zarnuszka 
wody, którą mąż wypił. a uczyniła to diatezo. aby 
mąż troche pachorowal i zaprzestał upiśać wie. — 
Maronkowie pozosławili 5 dzieci w wieku od 4 
da 16 lat bez jakiegokolwiek zahczpieczenia ma- 
terjalnego. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj na pla- 
cu Mariackim doznał ataku epileptycznego 34 letni 
Franciszek Łopatka. Wskutek upadku roztnł sobie 
głowę i doznał wstrząsu mózgu. W stanie zroż- 
uym nrzewieziowo nieszczęśliwego karetką pogo- 
owija do szpitala św. Łazarza. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Karolina Mirek lat 19 
przechodząc ul. Lubicz zasłabła nagle npadając na 
chodnik. Zawezwane pogot. rat. przewiozło ją w 
slame nicprzylomnym do szpitala. Powód zasłab- 
nięcia niewiadomy. 

ETEROWI ZŁODZIEJE. Henryk Bawid właści 
ciel apteki Gralewskiego zgłosił w policji. że wla- 
mano się do piwnicy aptecznej. skąd skradziono 
hutle 15 litr. eteru warłości 180 zł. 


Jedna z pilnych potrzeb Krakowa 


Klinika laryngologiczna i jej stan obecny 


Kogo przykra komieczność zaprowadziła kiedy- | 


kolwiek do kliniki chorób gardla, nosa i uszu, ten , 
nic może sie oprzeć niemiłcmu zdumieniu na wi- | 
dok tej kliniki. Jakto, ten mały. niski. ciasny do- 
mek jednopiętrowy, ta ubożuchna oficynka na 
samym końcu dziedzińca szpitala św. Łazarza, ma | 
być gmaclieni kliniki uniwersyteckiej? t 

l 


Jest to właściwie oddział szpitała państwowezo 
św. Łazarza oddany do użytku klinice i prof. dr. | 
Baurowicz jest w jednej osobie i dyrektorem kli- 
niki i prymariuszem oddziału szpitalnego. | jego 
to jest wyłącznie zasługą. że ta kfłnike bodaj tak 
wygląda, jak obecnie wyzląda, i wogóle funkcjo- 
uuje. Jego howiem osobistem staraniem została 
przebudowana i doprowadzona do siamu zdatne- 
go do użytku. Opisał prof. Baurowicz tę jedyną w 
swoim rodzaju historję w .Polskiei Gazecie Le- 
karskiej”. 

Rząd nie dał ani grosza na konieczną przebudo- 
wę i urządzenie tej kfinixi znajdującej się w opla- 
kanym stanie. Proś. dr. Baurowioz zaciągnąi te- 
dy pożyczkę wekslową w kwocie 25.000 zł. i bez 
pomocy rządu przebudowy doxonal. Kosztorys 
zastał niebardzo przekroczony i koszta wyniosły 
ostatecznie 28.060 zł. Pokryte zostały koszta kwo- 
tą 17.000 zł. uzbieraną z oplat pacjentów. a 10.000 | 
zl. wyłożył proś. Banrowicz ze swojej kieszeni! | 

Za te pieniądze oddzielono przedewszystkiem 
Eknikę od ambulaiarjum; stworzenie dwóch wejść 
osobnych, w miejsce jednego wspólnego. zapobie- ' 
tło przywleczeniu chorób zakaźnych z ambuk- | 


torinm do* kliniki. Dalej zrobłono | urządzono ^- 
Sobną salę operacyjną, kupiono sterylizator: (któ- 
ry sam kosztował 6.000 z!.), urządzono poczeka|- 
me. słowem, zrohiono wszystko, co było niczbę- 
dne i co się dało zrobić w tym budynku, 
Wszelako, chociaż doprowadzono rudore do 
możliwego stanu. dałeko jej do stanu zadowalającć” 
go. Wystarczy ujrzeć na piętrze przy schodach 
w sionce oddzielającej salę męską od kobiece! 
podręczną kuchnię gazową, wystarczy ujrzeć ni- 
skie sałe chorych, wystarczy zobaczyć w iych s 
lach szafy z bielizną, na które niema gdzieindzi 


| pomieszczenia. aby sobie uprzytomnić całe uhóst- 


wo | całą nieodpowiedniość tego lokalu. 

A przytem niema w tym budynku miejsca na 
mieszkanie bodaj dla jednego asystenta, tak że w 
nocy w razie nagłej potrzehy pomocy lekarskici 
irzeba asystenta sprowadzać z miasia z jego pry- 
watnego mieszkanie. Potrzeba jeszcze pozatem 
kilka sal oddziełnych i pokoju gospodarczego. 

Przydałoby się tedy nadbudowanie drugiego 
piętra. Ale ministerstwo oświaty. któremu podle- 
za uniwersytet. nie chce łożyć ani grosza na bu- 
dynek nienależący do uniwersytetu, a minister- 
stwo spraw wewnętrznych, któremu podlega szpi- 
tal, także nie okazuje zainteresowania tą płekącą 
potrzebą. Dobrzeby było. gdyby p. minister dr. 
Składkowski osobiście zwiedził kiedy tę klinikę 
i naacznie się przekonał, że dalsza jej rozbudowa 
jest nieodzowna. 
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¿niwo chorób zakaźnych w Krakowie 


Z ozółnycii danych statystycznych odnośnie da ` 
ruchu ludności w Krakowie, w r. 1927 dowiadu- 
jemy się ciekawych szczegółów co do zachore- | 
wań i zgonów na choroby zakaźne w Krakowie 
za rok 1927, | tak na tyius brzuszny zachorowała 
wśród mieszkańców Krakowa 114 osoby (umarło 
20). na tyfus plamisty zachorowało 8 osób, (umar- 
ło 3), na czerwonke 105 (15), szkarlatynę 474 (25). - 
zapalenie opon mózgowych 6 (1). odrę 123 (1). ko- 
klusz 141 (10). róży 42 (6). gruźlicę płuc otwartą 
614 (336), iniluenzę 17 (11), dyfierję 108 (14) itd. 

Z liczby 1060 osób zamiejscowych, leczonych 
na choroby zakaźne w szpitalach krakowskich. 
zmarło ogółem 312. Pu różnych chorobach zakaź- 
nych zdezyniekowano 1643 osoby, mieszkań zaś 
1502, w oczyszczalniach miejskich. W łaźniach 
przy ul. Karmelickie! i Rejtana wykapaso z góra 
70.000 osób, zaszczepiono pezeciw ospic 5074 a- 
soby. W poradni przeciwgzrużliczej przyjęto. 


Defraudacja w kasie 


W Krakowic od kilku dni krąży pagloska. że 


| naczelnik stacji w Boclmi, który za norimalayau nr- 


kopem wyjechał do Gdańska. zostawił w kasie 
brak — podobno 60 tysięcy zlotych. Szczegóły 


| tej niewyjaśnionej jeszcze afery są następujące 


Naczelnik stacji w Bocimi, referendarz (inspektor) 
St. Kłeczewski, wyjechawszy na Ziełone Święta 
na dwa dni do Gdańska. więcej do slużby nie po- 
wrócił. Przeprowadzone przez komisję dyrekcyj- 
ną szkontrien kasy, ustaiło brak przeszlo 60 iy- 
sięcy złolych. W międzyczasie od krewnych Kle- 


względnie leczono 9138 chorych. udzłeiono porad 
z górą 10.000, odwiedzono chorych w mieszka- 
niach w 2.000 wypadków, chorych ma jazlicę bylo 
leczonycli 371 osóh w tem obcych 235. Szkoły 
zgłosili 45 dzieci jagliczych. zakłady opiekuń- 
cze 1. Specjalnych poradni przeciwiagliczych w 
Krakowie mena. Chorzy leczą się w szpitalach 
względnie w klinice okulistycznej. 

Pod zarządem U. J. funguje specjalny zakład dla 
dzieci jagliczych w Wilkowicach pod Krakowem. 


| odbudowany niedawno po wybuchu procliowni i 


oddany przed miesiącem Wszechnicy Jagielkrńi- 
skiej. 

W 8 szpitalach i lecznicach krakowskich (nie u- 
niwersyteckich) o łącznej liczbie I618 łóżek, le- 
czońn w r. 1927 na różne chorohy zakaźne 21.£R3 
osoby, w tem 2687 na gruźlicę. 

Ogółem leczono w u. r. w Kasie chorych 18.955 
osób na zrużilcę, 


kolejowej w Bochni 


czewskiego w Gdańsku przyszedł tołegram. któ- 
rega auteiilyczność się bada. że zachorował i że 
dopiero za kitka dm powróci. 

Jak nas infermuią. Kłeczewski hyl osobistym 
przyjacielem Witosa i dra Kiernika, których pro- 
tekeli dużo ma do zawdzięczenia. Żyl m leż w 
bliskich stosunkach z burmistrzem bocheńskun p. 
Szyniamówiczem i z drem Małstenu który wedle 
krążących wersyj poniesie gruba stratę z tytulu 
podpisywania Kłeczewskiamu weksli. 


=0a00— 


AKADEMICKIE KOLONJE NADMORSKIE. 
W lecie br. czynne bętłą w Gdyni i Tupadłach ko- 
loje nadmorskie dla miodzicży akademickiej. — 
Okres letni zost fzielony na trzy sezony: 1) 
od 25 czerwca do 25 lipca. 2] od/Z5 li do 5 
sierpnia. 3) od 25 sierpnia do 25 wrześ 
pobytu w kolonji wyni okala 450 zł. 
Zgłoszenia przyjmuję stowarzyszenia samopomo- 
cowe i Zarząd Ceutral; akad. stow. samopomocn- 
wych w czasie swego urzędowania. Zgłaszający | 
się winni przedstawić świadectwo lekarskie, iż są | 
wolni od chorób zakaźnych (gruźłicz, choroby | 
skórne i woncryczn pobyi w czasię | sczogu 


! w kolonii nałeży się zkłaszać do 8 czerwca. 


| cie drzwi wytrychem. Po spłądrowaniu szaf 


KRADZIEŻ BALA PAPIERU. Organa śledcze 
aresztowały Feiwla Kernkrauia, lat 22 i Herberta 
Weisbeka, lat 17 za kradzież jednego bala papic- 
ru wartości 100 zł. na szkodę Deutschera Izaka. 
zam. przy uł. B. Joselewicza l. 17. — Skradziony 
Papier w całości mdchrano i zwróconu boszkodn- 
waneniu. zaś aresztowanych odstawiam da arc- 
sztów sądowych 

ZŁODZIEJE MIEŁI PECHA. T 
baum zam. ui. Topolowa L. 32 z 
że wtańiana do jego mieszkan 


hiur- 


ka skradziono kasetkę podręczną wartości 40 zl.. 
która edyak hyła próżna. Sprawcy widocznie zo- 
stali spłoszeni, gdyż srebro stołowe i garderobe 
pozostawili nietknięte. 
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OSTATNI TERMIN NABYWANIA AKCYJ TOWA- 
RZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Już za dziesięć dni od- 
będzie się pubiłczne losowanie dzieł sztuki pomiędzy 
młaścicielam: akcyj Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Rozłosowanych będzie sło obrazów i rzeżh 
pierwszorzędnej wartości. Ponadto każdy posladacz 
akcji otrzyma z końcem roku bnzpłałnie wspaniałą tekę 
sześciu barwnych autolitografji z widokami Krakowa 
Należy przeto skorzystać z tej sposobności | nahy% ać 
jeszcze akcje, które wydaje codzienale kancelarja Pa- 
Sztuki (Kraków, plac Szczepański 4) w cenle 20 
, 2 prowincji należy przysyłać 21 złotych 1 50 
Bliższe szczegóły losowania podamy niebau em. 
Na ogólną wystawę, której otwarcie odbedzie się 14 
lm. w Palacu Sztuki, należy przesyłać dziela do 8 bin 
Wystawa ta bedzie ostatnią przed wakacjami i przed 
podawrymi remontem Ialacu Szluki. 

KURS KROJU KRAWIECTWA MĘSKIEGO. Na za- 
janic sfer interesowanych kurs kroju krawiectwa me- 
| Muzeum przen słowem rozpocznie się dniu 
jast poprzednio podanego terminu 1 hin.). 
qlsze zzłoszenia przyjmuje dyrekcih Muzeum (ulica 
sku 9) dn dnia 9 bm. włącznie. 


zloty 


= 
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INDJE -- KRAINA BAŚNI. Z kucjatywy „Indo-Bry- 
tviskiego Związku Esperantystów w Kalkucie" wyglosi 


w sobote, dnia 2 bm. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńska 9) red. Henryk 
Scłmutzar odczyt z obrazami śwletlnemi (w języku pol- 
skim) z cyklu „Wędrówki po Dalekim Wschodzie” pod 
tytulem: „lindje krama baśni”, W odczycie prelegent 
poruszy nader ciekawy problem faślrów indyjskich. Na 
wstepie odczylamy zostanie lbt powitaliy z Indyj, red. 
Liang Czuwaja pod tyt. „Psyche Hindusów", Zakończą 
recytacje poez} i baśni hinduskich w interpretacji arty- 
stów teatru im. J. Słowackiego. Zapowiedź tak orygi- 
nałnego wieczoru, poświęconego lndjom, prastarej ko- 
lebce cywilizacji, wywołała żywe załnieresowanie. 
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TEATRY | KONCERTY 


Ł ACA1RU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wyjątkowe powodzenic, iakie zdobyły „Simona“ i ta- 
dna historia”, skłania dyrekcje do utrzymania tych 
sztuk na repertuarze bez przerwy przez dni najbliższe. 
„Simona“ grana będzie dziś w sobotę ı w poniedziałek, 
„Ładna hstorja“ jutro w niedzielę wieczorem | we 
wtorek. W niedzielę popołudniu „Mamusia“ Hirschiełda. 

ADA SARI, najświciniejsza wspólczesia śpiewaczka 
polska, wystąpi z jedynym koncertem we wtorek 5 
hm. w Słarym Teatrze. 

IRENKA GETREY, sześcioletnia utalentowana lancer- 
ka, wysiąpi tyfko jeden raz we środę 6 bm. w Starym 
Teatrze. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
niedzielę A bm. o godzinie 7'30 wieczorem wodowił w 
trzech aktach „Manewry niilosne' Turskiego, popolu- 
dnin zaś od godziny 2 zabawa ogrodowa. 


—000— 
2 Polski 

FUNDUSZ KULTURY NARODOWEJ. „Monitor 
Polski" z dnia 31 maja zamieszcza uchwałę Rady 
ministrów z dnia 3 kwielnia br. w sprawie utwo- 
rzenia funduszu kubury narodowej, zatwierdzona 
przez piczydcma Rzeczypospolitej w dnu 31 maja 
bież roku. 

NAGRODY LITERACKO-ARTYSTYCZNE M. 
WARSZAWY. W sali Rady miejskiej odbyła się 
we czwartek uroczystość wręczenia tegorocznych 
agróśl artystycznej i literackiej miasta Warsza- 
wy, która miała charakter wyłącznie formalny, 
pomieważ obaj laureaci: Jacek Malczewski i Kazi- 
micrz Tetmajer z powodu choroby nie stawili się. 
Przemówienie wyzlosił prezes Rady tow. Jawo- 
1owski, który następnie odczytał orzeczenie sądu 
konkursowego. Orzeczenie to zostało przyjęte 
przez zebranych dlugotrwałemi oklaskami. 

KOMUNIŚCI PRZED SADEM WE LWOWIE. 
Wczoraj donosiliśmy o rozprawie przeciwko Irze 
i Dawidowi Habenmanom, Klarze Franklównej i 
Jakóbowi Weinsteinowi. W dalszym ciągu roz- 


prawy zabrał głos prokurator, żądając ukarania | 
winnych, poczem nastąpiły przemówienia obroń- | 


ców i resume przewodniczącego r. Angielskiego 
Po wysłuchaniu tych przemówień sędziowie przy- 


sięgli udali się da sali obrad. Zaprzeczyk oni py- | 


łania odnoszące się do podburzania przeciw po- 


Rcji i państwu 12 głosami a uznali winnymi azgi- , 


tacit komunistycznej wszystkich oskarżonych. Na- 


stapi! wyrok skazujący Ire Habermana na 7 mic- į 


sięcy ciężkiego więzienia a Dawida Habermaua 
ma t0 miesięcy ciężkiego więzienia. Obydwu m 
Skarżonym zaliczył trybunał więzienie śledcze. 
Następnych dwoje oskarżonych uwoltono od 


y 

WYPADEK KOŁEJOWY. Dnia 30 maja w gdań- 
słaej dyrekcii kolejowej między stacjami Tuchola- 
Pruszcz-Bagienmica przed syznałem wiazdawym 
ma stacji Gostyczyn wykoleil się jeden wagon ta- 
downy z trzodą chicwna. Wykolejenie spowado- 
walo wysunięcie się kloców drzewnych z jednego 
wagonu, wskutek czego helki spadły na tor i znl- 
szczyły 5 słupów ielegraficznych, przerywając na 
ej linji połączenie telegraficzne i telefoniczne. Wy- 
padków z ludźmi ani większych strat materjalnych 
nie hyło. Kommikację oraz polaczenie telczraficz- 


ne przywrócono w ciągu kilku godzin. 
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2 zagranicy 


AMERYKAŃSKI BANDYTYZM, Bandyci napadli 
i ograbili z górą 200 uczestników bankietu i za- 
bawy, odbywającej się w kkihie automobilowym 
w lndjanapońs. Funkcjonarirsze klubu obliczają 
wartość zagrabionej biżuterji, oraz cennych przed- 
miotów na 150 do 200 tys. dol. 

KATASTROFA NA MORZU. Podczas burzy 
morskiej w pobliżu Hokailo (Japonia) zginelo po- 
dobno 400 rybaków. 


Da nabycla we wszystkich księgarniach: 
ZYGMUNT GROSS 


Międzynarodowa organizacja pracy 


(Wydawnictwo TUR w Katowicach). 


Broszura ta winna się znależć w rękach wszystkich 
= _ działaczów Związków zawodowych. 


ZAPOMNIANA ROCZNICA 
ZAPOMNIANY BOHATER 


W ciągu dziesięciu lat istnienia Państwa Pol- 
skiego społeczeństwo nasze w rozmaity sposób 
iezciło pamięć tych licznych naszych cudzoziem- 
skich przy , którzy w naiboleśmejszych chwi- 
lach dziejów Polski czynem hub słowem pospie- 
szyli tam z pomocą. 

O jednym tylko przyjacielu narodu polskiego za- 
pomniano. Mamy na myśl jednego z wodzów tc- 
wolucji 1848 r., znakomitego trybnna, socialisty 
Agusta Blanqui. 

Ten to August Blanqui poprowadzi! w dn. 15 
maja 1848 wielką manifestację w Paryżu na rzecz 
oswobodzenia Polski i on to ptzemmówienietn Swo- 
km porwał tlrmy i Zgromadzenie Narodowe. 

O Blanquim, jako mówcy, współczesny mu hi- 


į storyk pisze, co następuje: „Nic w iego postaci 


nie zdradzało mówcy, a jednak potęga wego, jako 
mówcy była niezmierna. Jego glos świszczący. 
przenikliwy. metaFczny. a jednak nieco przytłu- 
miony, dreszczem przejmował słuchaczy. Jego 
wymowa miała nuty chropowate, nieharmonijne, 
które drażniły ucho i ściskały serce, jak kleszcza- 
m. Była chłodna, jak ostrze szpady i jak szpada 
— niebezpieczna." 

A teraz oddajmy glos mnemu dziejopisowi 1848 
r. Perłowi, który opisując „wiosnę Imiów", za- 
znacza: 

»-.Ale fale rewołucyjne rozbgały się o gra- 
nice Rosii. Rogla pozostawała nieruchomą. nie- 
dostępną. skastniałą w despotyzmie... Dłatezo 
też wśród żywiołów rewolucyjnych hasło woj- 
ny z Rosją było niezmiernie popułarne. Marks 
i Engels również był gorącemi zwolennikami 
wojny z Rosia". 

A dalej pisze Peri: 

„To też sprawa polska była niezmiermie po- 
pulzrna we Francii. Po wypadkach w Pozmań- 
skiem i Krakowie do Paryża wróciła część 
emigrantów, którzy na wieść o rewołucji po- 
Spieszyli byä do kraju ojczystego. a teraz u- 
ciekać stamtąd musieli. Ich opowiadania, ich 
przemówienia przyczyniły sie do podniesienia 
nastroju. do ożywienia sympatii dla Polski". 

A teraz przejdźmy du opisu samej mamiestacji. 
która według Perla miała następujący przebieg: 

„Od 11 maja ktuby demokratyczne i stowa- 
rzyszowa robotnicze zaczęły się szykować da 
mamiiestacji. 13 maja odbyła się pierwsza ma- 
nifestacja: około 10 tysięcy ludzi przebiegała 
miasto z okrzykiem: Niech żyje Paska! — 
Przez jednego z deputowanych (posłów) wrę- 
czorwo Zgromadzeniu Narodowemu pełycię na 
rzecz odbudowamia Polski. Wisełka. pawszech- 
ną manifestację odłożono na dzień 15 maja, 
kiedy w Zgremadzeniu na porządku dziennym 
nnała być sprawa polska. 

15 maja o godzinie 10 rana, na placu Ba- 
styli zgromadziło się 50—60 tysięcy obywa- 
teli. Okulo godziny 11 pochód wyruszył. Po 
drodze przyłączyły się da mego coraz nowe 
kluby i stowarzyszenia i lużne gromadki, tax. 
że pochód wzrósł do 150 tysięcy ludzi. Nad 
głowami ilumi: wznosił się las sziandarów, 
wśród nich powiewa!ły sztandary krajów u- 
jarzmiomych. Poiski. islandji. Wloch, zdobne 
wstęgatni i kwiatami... Blanqui szedł na czele 
pochodu”. 

Tium dotar! do Zgromadzenia i podstępem do- 
stal się na salę. zapełniając zalerię i sate. Rozle- 
gły się okrzyki: Blanqui! Niech mówi Błanqui! 
i setki rąk pochwyciły Błanquiego i umiosły go 
na mównicę. 

«Wygląd jego jest dziwny, twarz me zdra- 
dza żadnego wzruszenia — opowiada jeden 
z historyków. — Jego czarne włosy, czarny 
surdwt zapięty na wszysłkie guziki. czama 
chustka na szyjł i czarne rękawiczki nadają 
mu wygląd złowrożbny. Nastąpiła cisza; tłum. 
do tej chwili tak hałaśtwy, me śmie się rs- 
szyć, by nie stracić ani jednega słowa, które 
powie tajemmicza wyrocznia powstań". 

„Lud żąda — mówi Blanqui — żeby Zzro- 
madzenie Narodowe uchwaliło bez zwioki, że 
Francja dopóty miecza do pochwy nie wło- 
ży, aż cała Polska zostanie w jej 
dawnych granicach z 1772 r. i znów błyszczeć 
będzie w słońcu Europy, jako naród wielki 
i niepodlezty. 

Lud. obywatele - deputowani. żąda. hy iuż 
przestano używać półśrodków, by mie oddala- 
no dnia, w którym Polska cała, na krańcu Eu- 
ropy. zmowu będzie sojusznicą i pukłerzem na- 
tnralnym FrancjL 

Obywatele, kid nfa. ze Izba nie cofnie się 
gszed tak wielkun cekm, że nie da się oszn- 


| 
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kać ani zastraszyć urożbaimi Uyplomacji, tud 

stoi poza nią. lud cały pociągnie ua granicę 

na pierwsze jej hasio. Okrzyki, które tutaj 

Izba słyszy. a kióre może groźnemi jej się 

ją. są tu okrzyki zapału dla sprawy pol- 

i zmienią SIę one natychmiast w okrzyki 
uwielbienia, skoro tylko Zgromadzenie wyrze* 
cze święte słowa na które lud czeka, na któ- 
rc — powtarzam — lud czeka, obywatele. i 
które wy wyrzekmiecie”. 

„Gdy Blanqui zakończy! przemówienie wśród 
zizmotn oklasków. zabrał glos Barbes. Przemó- 
wil namiętnie i jaskrawo. Zażadał od Zgromadze- 
nia nietylko natychtniastowego wypowiedzenia 
wojny, ale i nakrżenia miliard. podatku na boga- 
czów. 

Niestety, pięknym tym marzeniom nie danem 
było się ziścić. W Zgromadzeniu Narodoweni 
przeważali nie przedstawiciele ludn. lecz birżua- 
zia. która miala już dosyć władztwa „ulicy“. 

Coraz częściej zaczęło wśród mieszczaństwa 
francuskiego padać hasło „Trzeba z tem skończyć” 
i też stopniowo rewolucję likwidowano! 

Rychło na widownię wypłynął gen. Cavałznac. 
ulubieniec burżuazf. „zbawca społeczeństwa” — 
dak go mieszczaństwo paryskie nazywało. Przy- 
wódców rewolucji, w ich liczbie Blanqniego I Bar- 
besa aresztowano i „Republike skonała", jak się 
wyrazil ks Lamennais jedna z najsziachetniej- 
szych postaci tego czasu. 

Niemniej społeczeństwo polskie nie przesłaie być 
dłużnikiem pamięci Blanquiego i w dziesiątym To- 
ku odzyskania Niepodległości. a w ośmdziesiątyrn 
od pamiętnego toko „wiosny ludów“, powinno zlo- 
żyć hold pamięci tego rewolucjonisty i przyiacieła 
Polski. Th: 


Ze sportu 


WSZYSCY NA 1. MAŁOPOLSKI ROBOTNICZY 
ZLOT SPORTOWY | MŁODZIEŻY ROBOTNI- 
CZEJ W KRAKOWIE. Jas tuż donieśliśmy,. 39 i 
30 czerwca oraz I lipca br. odbędzie się powyż- 
szy Zlot, którego organizacja spoczywa w rękach 
RKS .Legja", przy wspóludziale TUR oddzial w 
Krakowie. Dotychczas zgłoszono przeszło 1000 u- 
czestników z całej Polski. Masowy przyjazd za- 
powiedzieli towarzysze z Czechosłowacji i Nie- 
miec. Z dnia na dzień powiększa się lista uczest- 
ników, a w parze z tem wzmaga się zaijątereso- 
wanie calego świata robotniczego. Komitet złoto- 
wy czyni usilne Starania. by zaspokoić wszełkie 
wymagania organizacyjnej i spartowei maly. 
Trzeba bowiem podkreślić kn uwadze zaintereso- 
wanych, że Zot obecny w przeciwstawieniu do 
Złotów w Sosnowcu i Łodzi — będzie mial piętno 
wybitnie sportowe. co oczywiście w niczem nie 
umniejszy zapowiedzianej już w ogólnym progra- 
mie artystyczno-kuliuralmej części Zlotu. Bfższe 
szczególy, dotyczące kosztów i mnych punktów 
Zlotu. podane hędą w najbliższych dmiach. Obecnie 
podkreślamy. że koszla ie słosunkowa bedą nie- 
wielkie. Przyponmiiua się. że ostateczey termin 
zgłoszeń upływa bezwzyłednie 10 czerwca br. — 
Zgłoszenia uczestników należy nskuteczniać na- 
tychmiast pod adresem Komitetu Zlotn. Kraków. 
ul. Dimaiewskiezo 5 pisemnie. Wszelkich ustnych 
imforrmacyi udziela się codziennie w godzinach od 
10—1 przedpoł. i od 6—9 wieczór w lokalu OKR 
PPS, Dunajewskiego 5 II p. telef Nr. 2314. 

POSIEDZENIE KOMITETU ZLOTOWEGO od- 
będzie się w poniedziałek 4 R 2 o zodz. 7 
wieczór w lokalu OKR. Proszeni są © przybycie 
wszyscy członkowie komitetu. 

BACZNOŚĆ KIEROWNICY WSZYSTKICH 
SEKCYJ SPORTOWYCH RKS LEGJA! W po- 
uiedziałek 4 czerwca hm. odbędzie się o godz 
4'30 popołudniu w lokalu Legji, Dunajewskiego 5 
il piętro posiedzesiie kierowników w sprawie o- 
mówienia sporiowej części Zlotu i ułożenia szcze- 
zółowega programu. Obecność wszystkich kierow- 
ników bezwzględnie wymagana. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE KŁU- 
KU SPORTOWEGO „WAWEL“ w Krakowie ndbędzie 
się dnia 12 bm. o Zodzinie 7 wieczorem. w Tazie braku 
kompletu w pól godzmy póżniej. Porządek dzienny: 
Zmiana statiiv. 

RKS LEGJA -- CZARNOWIEJSKI KS. Zawody w pit 
kę nożną o mistrzostwo klasy B odbędą w niedzielę 
3 bm. o godzinie 9 rano ma bolsku „Lej 

BOISKO KS „GRZEGÓRZECKI*. W niedziele 3 b. 
m. o godzinie li przdpołudniem odbędą sic zawody 
o misirzostwo klasy B między Orlęta —Błekitni. 


Żądania robotników salinarnych 


Konferencja w ministerstwie przemysłu i handlu na temał płac salinarzy 


(Telejanem od korespondenta „Naprzodu”y 
Warszawa, | czerwca. 

M dniu dzisiejszym przybyła do minisierstwa 
Przejnysłu i handlu delegacja robatuików salinar- 
nych z Wieliczki, Bocha. Doliny I Kałusza i od- 
lvla komierancje z dyrektoranń denarjainentów 
Dp. Bukowskim i Cybniskim, na temat plac sali- 
rarzy. 

W konferencji wzięli udział towarzysze poslo- 


' wie dr. Marok i dr. Rohrowski oraz delegaci ro- 
botników saliuaruych tow. Tatara, Jagła, Micha- 
Hk, Dohrzań: Koniczek i Smetański. Reprezen- 
mwi ministerstwa przyrzekli 6^3 podwyżkę płac 
dia wszystkich rohotników salinarnych, ponadto 


„N A PRZÓD" — Nr. 126 Niedziela 3 czerwca 1928 


przyrzeczono zaliczenie dodatku rzemieślniczega ` 
da prowizii. Następnic omówiono sprawę zmiany ' 


obliczenia prowizji (emerytury). Ta ostatnia spra- 
ı wa będzie jeszcze rozważana przez mmisterslwo. 


Nasiępstwa demonsiracyj włoskich w Jugosławii 


Białozród, | czerwca. (PAT). Organ koalicji 
opozycy mo-demokratyczno-chłopskiej „Recz“ do- 
nosi. że koalicja z pod znaku Radicza i Prrbice- 
wioza postanowila złożyć na plenum oskarżenie 
ministra spraw wewnętrznych ks. Koroszeca jako 
odpowiedzialnego za krwawe starcia, które na- 
stąpiły w wyntku faszystowskich manifestacji w 


Zadarze. 
BURZA W SKUPSZTYNIE 
Biatogród, 1 czerwca. (PAT). Na wczoajszem 


| posiedzeniu skupsztyny panowała atmosiera wiel- 
ce naprężona. Posłowie opozycji wznosili okrzyki 
wrogie pod adresem rządu, wywołując zamiesza- 
| nie. Posel Kosanowicz i inni opozacjoniści zgło- 
| 


sih nagły wniosek domagający się powołaltia ko- 
misi] śledczej mającej ustalić odpowiedzialność za 


met x z ] 
krwawe starcia, jakie wydarzyły się w Bialogro- 


dzie ubiegłej mocy. Wniosek został odrzucony 
większością głosów, poczem Izba odrucziła swe 
obrady do 8 czerwca. 


Wojska południowo -chińskie pod Pekinem 


Pekin, | czerwca. (PAT). Czang-1so-Lin roz- 
kazal wojskom północnym zmajdującym się 
wadinż linji kolejowej Pekin —Hankau. aby wyco- 
iały se na odożnak kolejowy Liu-LiHa w odle- 
złości 20 mil na południo-zachód od Pekinu. Po- 
zatem dotaszą, iż Czaug-Tso-Lin zamierza wyca- 
lać się wkrótce do Mukdenu. 

Tokjo, | czerwca. (PAT). Wedlug iniormucyj Z 
japońskiego sztabu zZeneralnego Uzang-Tso-L.in 
postanowił wycołać się z Pekinu. Część jego 
wojsk ndata sie już podobno do Mukdenu. W zwią- 
zku z tem wojskowe władze japońskie spodzie- 
wają sie. że w najbliższym czasie wojska polu- 
dniowe zajmą Pekin. 


WOJSKA EUROPEJSKIE DLA OBRONY SWYCH 
OBYWATELI 
Tokio. | czerwca. (PAT). 


|]stów i posuwają się zwołna w kierunku zachod- 
nim, celem przecięcia linii kolejowej Pekm—Tien— 
lsm. Sytuacja w Tien-Tsinie budzi poważne 0- 


Oddziały Fenz-ln- , 
Sianga zbłłżyły się na odlezłość 18 mil od Tien- : 


bawy. Oddziały cndzoziemskie ulw ' nig o- 
brormą w promieniu 10 mił dokola Vien-Tsinu. W 
skład oddziałów cudzociemskich wchodzi: 5.000 


Japończyków, 3.700 Amerykanów, 2.000 Francu- 
zów. 1.500 Anglików i 380 Włochów. Głównodo- 
wodzącym oddziałów cudzoziemskich jest generał 
japoński. któremu podlegają wszystkie ie wojska. 
z wyjątkiem amecykańskich, działających nieza- 
leżnie. 
CZY POLSKA MIESZA SIĘ DO WALK 
W CHINACH? 
Warszawa, | czerwca. (PAT). „Jzwiestia” z dnia 
35 maja zamieściła depeszę z Pekinu, wedlug któ- 
rej delegat Rzplitci w Chinach p. Pinder miał rze- 
komo oświadczyć w rozmowie z marszałkiem 
: Czang Tso Limem. że Polska zjednoczora jest z 
Chinami w walce przeciw bolszewiamowi. Tesame 
pozłoski powtarzają .Izwiestia" z dnia 29 maja w 
, przeglądzie tygodiiowym. PAT upoważntona jest 
ı do stwierdzenia. że przypisywane p. Finderowi 
oświadozenic nie młała miejsca. 


TELEGRAMY 


JESZCZE JEDNO PRZYRZECZENIE 
URZĘDNIKOM 

Warszawa. | czerwca. (PAT). Wicepremier Dr. 
Bartet przyjął wczoraj delegacię organizacji i 
warzyszeń funkcjonarjuszy państwowych i sano- 
rządowych w osobach p. Stanislawa Okeckiczo, 
mż Łonpuszańskiezo. p. Kozław skiego t p. Szkol- 
niekiego. Delegacja dala wyraz zaniepokojeriu z 
powodu niepewności oo do urzeczywistnienia po- 
prawy bytu iunkcjonariuszy państwowych w zwią- 
zku z uchwałami Sejmu odrzucającemi projekty u- 
staw podatkowych i przedstawiła postulat wy- 
równania różnicy między otrzymywanym obecnie 
dodatkiem micszkaniowym a (lym. który w myśl 
pierwotnych przepisów z 1924 r. byłby się nale- 
żal w zwiazku z podwyżką usdawową komore- 
go. Wicepremier powołał się przedewszystkiem 
na swoje przeniówienie w Sejmie w dniu 29 maja 
a podkreśli, że fakt poświęcenia prawie całego 
przemówienie sprawie uposażenia urzędników jest 
miarą wagi. jaki rząd do niej przywiąznie. Wmo- 
sek posla Krzyżanowskiego. imożliwiający dal- 
szą wypiatę zasdków 15%, byl postawiony 2a zgo- 
dą rządu. Nad sposobem i rozmiarami, w jeki 
waiosek ten będzie mógł być wykonany. rząd 
nie mial jeszcze sposobności się zastanowić. 1o- 
samo dotyczy sprawy dodatku mieszkaniowego. 
Sprawę uzyskania nowych źródeł dochodu zapo- 
mocą podatków bezpośrednich rząd ma nadał na 
oku. 


WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO GENEWY 

Warszawa, | czerwca. (PAT). W piątek dnia I 
czerwca przedpołudniem poclągiem poznańskim 
wyjechał do Genewy na sesję Rady Ligi uarodów 
minister spraw zagr. p. August Zaleski. Na dwor- 
ca żegnali p. ministra przistawicicje korpusu dy- 
Płomatycznego z p. amb. Larochu na czele oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ z wiceministrom Wysockim 
na czełe. W czasic nieobecności p. ministra Zale- 
skieza ministerstwem spraw zagranicznych kiero- 
wać będzie wicemimister p. Wysocki. Powrót p- 
ministra Zaleskiego spodziewany itst okoła 16 hm. 


KTO BĘDZIE WOJEWGDĄ LWOWSKIM? 


Warszawa. | czerwca (tel. wł. „Naprzodu*). 
Wedle nozłosck krążących w kołach poliłysznych 
stolicy., stanowisko wojewody lwowskiego obej- 
| muje poseł Gołuchowski ziemianin wschodnio-ma- 
* lomoiski, obecnie posel z BB. 


AMERYKAŃSKA POŻYCZKA DLA ŚLĄSKA 


Katowice, I czerwca (PAT). W dniu wczoraj- 
Szym aż do nólnocy toczyły się w urzędzie woje- 
wódzkim końcowe perirakiacje celem sfinalizowa- 
nia śląskiej pożyczki inwestycyinej. Skarh Sejmu 
na mocy ustawy Sejmu śląskiego z dn. 28 lntega 
1928 zaciąga pożyczkę ad występujących tu współ- 
nie dwu amerykańskicli firm bankowycli w wyso- 
kości 11.200.000 dołarów. W sprawi tej bawił p. 
wol Grażyński w Warszawie i nzyskal zgadę p. 
ministra skarbu na przedstawiony projuki poż 
ki. Wczoraj przybył do Katowic przedstawiciel 
ametykaujskich firm bankowych oraz delegat min. 
skarbu, którzy wraż z przedstawicielami śląskiegu 
urzędu wojewódzkicga | ptokuratorii generatne| 
uzgodniii ostatecznie tekst umowy pożyczkowej. 
Dzisiaj zbiera się w lej sprawie Sejm śląski na 
nadzwyczajne posiedzenie, poczem nastapi podpi- 
sanie amtowy. 


Samosąd nad matkobójcą 


Warszawa, 1 czerwca (iel wł. „Naprzodu”). 
Z Wsjna donoszą. że we wsi Watudziszki położo- 
nej na pograniczu polskiem po stronie litewskiej. 
niejaki Bronisław Kuźmianin gospodarz wiejska, 
zgłosi na posterunku policji, że matka iego 70-cto 
letnia staruszka udlawiła się kością. 

Przeprowadzane w tej sprawie śledztwo, dopro- 
wadzłło do sensacyjnego wyniku, wykryto mi2- 
nowicic, że Kużinianinowa zostala udwszoca przez 
syna, w celu zayarmęcia sp»dku 

Gdy ludność dowiedziała się o tym fukcie, wy- 
wieczono Kuźmiauna c>ztu zaiimezo | zatłn- 
ozono ka kijami 


* 


Ateny, 
| wozoraj u 


czuta 


„, H. Bitnera. 


ł 
i 
1 
1 
i 
i 


; dzlane w budżecie, jest niemożli 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu”) 
Warszawa, | czerwca. 

Na wstepie dzisiejszego nlcnarnczo posiedzenia 
Scjmu posel Zwierzyński (Kl. Nar.) w imieniu ko- 
misji regulamirowcj zdawał sprawę z wniosku po- 
sla Wacława Rittnera (CHI)) o unieważnienie man- 
datu posła Henryka Bitnera z frakcji kolimmistycz- 
nej. Wspomniany wniosek między innemi dowodzi. 
że poseł Henryk Bitner wybrany z okręgu miasta 
Łodzi nie posiada biernego prawa wyborczego i 
przeto nie mógł być wybranymi na posła, temhar- 
dziej, że na mocy wyroku sądu okręgowego 1 ape- 
lacyjnego w Lublmie ukarany był za działalność 
antypaństwowa na cztery lata ciężkiego więzienia. 
© misja regulaminowa stwierdziła, że wniosek zo- 
zgłoszony forma! je i jednogłośnie proparnije 
<ukiemu Sejmowi przekazanie sprawy waġno- 
mandatu posla Henryka Bitnera sądowi naj- 


Poseł Wainyckij w imieniu Setrob lewicy pro- 

iestuje przeciw kwestjonowaniu mandatu posła 
Również posel Roguckyj (Ubr.) o- 
świadcza, że klub jego będzie głosować przeciw 
wnioskow: komisji. Nastepnie sprawnzdawca po- 
seł Zwierzyński, pomijając zarzuty polityczne. 
przypomina. że pod względem formalnym komi- 
sia inaczej postąpić nie mozia i że przyjęcie jej 
wnisSku nie oznacza bynajmanie! jeszcze wymi 
posła. 

Na tem dyskusję nad tą sprawą wyczerpana 
przyjmując Akcję komisji regulaminowej m ca- 
łości. 

Z kolei przystąpiono do dalszej debaty nad 

BUDŻETEM MINISTERSTWA ROLNICTWA. 

Przeniawiali poslowie Siwlec (RR), Fijalkowski 
1 Dobłecki (BB). 

Min. Niezabytowski, odpowiadając na prze- 
mówienia posłów. oświadczył m. Że zużycie 
większej sumy na mieljoracje t przewi- 
ve, Wkońcn mi- 

w brzinieni:i 


nister prosił o przyjęcie budżetu 
przedłożenia rządowego. 

Na zarzuty posłów Łuckiego i Fijatkowskiezo 
w sprawie szkolnictwa rolniczego odpowiadał po- 
sel Barański (RB), poczem marszałek zarządził 
przerwę do godziny 1530. 

W chwili obecnej (godzina 7.41 wieczorem) po- 
siedzenie trwa. 


Wyprawa na poszukiwanie 
„italji“ 


Berkn, | czerwca (PAT). „Berliner Tageblatt“ 
donosi, że Nansen. który powrócił z Ameryki. m 
trzymał propozycię obięcia naczelnej komendy nad 
wielką ekspedycją raturkową udającą się na po- 
szukiwania ken. Nobile. Nansen udzielił telefonicz- 
nej odpowiedzi, że gotów jest objąć kierownictwo 
tej ekspedycji W ckspedycji ima wziąć udział ste- 
rowiec angielski, samoloty niemieckie oraz samo- 
loty i sterowiec amerykański. 


Zmłazki i 1 zgromadzenia 


POSIEDZENIE OKR "PPS odbędzie się w so- 
boię 2 czerwca o 6 wieczór w sekretariacie OKR 
ul. Dunajewskiego 5. 

PREZYDJUM OKR PPS, PREZYDJUM RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH TUR zbierze się 
w pomedziałck 4 bm. o godz. 6 wieczorem w se- 
kretariacie OKR przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 
Upraszą się o bezwarunkowe przybycie! 

KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 
TUR W KRAKOWIE. Wykłady odbywają się co 
dziennie w sekretariacie Rady wojewódzkiej II p. 
przy uł. Dunajewskiego 5 o godz. 7 wieczór. 

Sohota, 2 czerwca. Tow. mer. Lange: „Polityka 
zospodarcza — kwestja drożyzny”. 

Poniedziałek. 4 czerwca. Tow. Dr. Pelzimg: Ka- 
pitalizm a socjałizm”. 


Wtorek, 5 czerwca. Tow. Dr. Rosenzweig: „Se 
marząd i gminna polityka socialna”. 
Środa, 6 czerwca. Tow. Dr. Rosenzwelz: „Sa- 


| nrorząd i gminna polilyka socjalna”. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE | TOWARZYSZ- 
KI! W niedzielę 3 czerwca odbędzie się zgroma- 
dzenie robotntów młynarskich Krakowa i okoli- 


cy wszystkich kalegoryi pracy o godz. 930 w 
Domu Robotniczym przy placu Serkowskicgo 7 
w Podgórzu. 
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prześląd społeczny 


ZJAZD ZWIAZKU DRUKARZY 

W dniach 27 i 28 maja odbył się w Poznaniu 
VIl) Zjazd przedstawicieli okręgów i oddziałów 
Związku zawodowego drukarzy i pokrewnych za- 
wodów w Polsce.) 

Prócz przedstawicieli upelttomocnionych Zarzą- 
du Głównego. wzięli udział w obradach: tow. 
Seltz, przewodniczący Zwiazku drukarzy w Niem- 
czech, jako przedstawiciel Międzynarodówki Dru- 
karskiej, tow. Nemecek, przew. Zw. drukarzy w 
Czechosłowacji, tow. Zdanowski — imieniem Ko- 
anisii Centralnej Zw. zaw., tow. Klimaszewski — 
imieniem poznańskiej Rady Zw. zaw.; tow. Keł- 
man i Lichtenstein — Zw. rob. druk.; tow. Fior —- 
Zw. drukarzy mem. w Poznańskiem, bow- Adamski 


— Zw. litogratów i chemigrałów, oraz licznie 
przybykń drukarze poznańscy. 
Przewodniczyli kolejno tow.: Tasiemski (Po- 


zmań), Kożuch (Kraków). Gajek (Warszawa), Ku- 
syk (Lwów); czynności sekretarza prezydium 
spełniał tow. Predl (Poznań). 

Jak wynika ze sprawozdania Zarządu główne- 
go za rok sprawozdawczy 1926.27. zarobki niemal 
wszędzie się podniosły; podwyżki wynoszą od 
30 zł .do 5 zł. tygodniowa. Skala zarobkowania 
iest bardzo rozpietą, załeżnie od siły miejscowej 
organłzacji | Sega nd 55 (świeżo powstaly oddział 
w Łucku) do 115 zł. tygodniowo; przeciętnie 80 
do 100 zł. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje, iż poszczegól- 
ne oddziały mimo wysokich zapomóg hezrobot- 
nym, mają przewyżkę dochodów nad wydatkami, 
centralna kasa w dniu ł stycznia 1928 r. posiadała 
41.255 zl. 24 gr. gotówki. 

Dyskusja nad sprawozdaniem dotyczyła nie tyle 
samego sprawozdania, 
organizacji na przyszłość; przyczem rozważano ją 
przeważnie z punkiu widzenia ozólno-robotni- 
czych bołączek. 

Omówiono potrzebę rozszerzenia działalności 
organizacji; uchwalono polecić Zarządowi Głów- 
nemu rozwinięcie usilnej pracy nad zorzanizowa- 


mem drobnych miejscowości: zwrócona uwagę na | Szyncher, skarbnik; Zyzmumt Jellński, zastępca, 


lecz głównie działalność: | 


| mleiscowożciach: polecono opracować cennik o- 
| zólno-krajowy 


wielka rozpiętość zarohków drukarzy w różuych 


i wezwano oddziały mniej zara. 
biające do myłężcnej natychmiastowej pracy w 
klerimku podniesienia zarohków; zwrócono uwagę 
na szkodliwość dla zdrowia pracy drukarza, szcze- 
gólnie dla młodocianych, (zatrucie ołowiem, su- 
choty) i kobiet (bezpłodność); pastanoniono zwró- 
cié się do władz z żądaniem wydania ustawy, 0- 
graniczającej te pracę oraz ustawy o hyziesie ® 
drukarniach: poruszono konieczność kształcenia 
zawodowego mlodockmych drukarzy; zaprotesto- 
wamo przeciw naruszeniom ustawy a czasie pracy, 
stwierdzając. iż inspektorzy nie zawsze podejmują 
kroki zabczpieczające wykonanie tej ustawy: 
zwrócono uwagę, by wa wszystkich oddziałach 
Organizowano uczniów; zaprotestowano przeciw 
uwżywariu żołnierzy do pracy w drukarniach; o- 
mówiono potrzebę ziednaczenia ruchu zawadowe- | 
go drukarzy w jeden związek i polecono Zarzą- | 
dowi Głównemu prowadzić dalej nawiązane foko- | 
wania: podwyższona zapomogi hezrohotnym o | | 
zł. dziennie itd. 

Że spraw ozómo-robotniczych wymiem należy | 
protesi przeciw atakom na ustawodawstwo robot- 
nicze. a szczezółnie na S-godz. dzień pracy. urlopy j 
i dopłaty za godziny nadliczbowe. Zwrócono uwa- | 
Zę na głodowe zarobki robotnicze; uchwalono re- | 

j 


zolucję, żądającą ustawowego zahezpieczenia mi- 
nimalnego zarobku i wskaźników drożyźnianych. 
Połecono Zarządowi Głównemu starać się o przy- 
znanie rodzinom rezerwistów, powołanych na ówi* | 
czenia wojskowe, zasiłków, zabezpieczających ich 
przed niedostatkiom. W końcu Zjazd zaprotesto- 
wał przeciw zwłoce w wydsniu ustawy o zabez- 


| płeczeriu robotników na wypadek inwałdztwa í 


starości. 

Po dyskasj i wyjaśnieniach sekretarza Związ- 
ku. tow. Szczuckiego. sprawozdanie jednogłośnie 
przyjęto. 


Nowy Zarząd wybrano niemal w całości w do- 
tychczasowym składzie. Zarząd stanowią taw.: 
Jan Gottschalk, przewodniczący; Antoni Rurkot. 
zastępca przew.; Władysław Szczucki, sekretarz; 
Władysław Stefanickł, zastępca sckr.; Mieczysław 


| Kazimierz Giinko. 


Wacław Koral, Adam Witkow- 
czący 4 największych oddzia- 


|. oraz przew 
łów. 

Obrady prowadzone byty rzeczowo, spokomii 
cechowała je serdeczność koleżefska, oraz dążc- 
ka du wzmocnienia orgamizacji i poprawienia 

ytu. 


NEDERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Simona“. 
Niedziela popoł.: ..Mamusia" (ceny popołudniowe); 
wieczór: „Ładna historja", 
KINOTEATRY 
Corso: „Pod osłoną nocy" 
Rozpętane żywioły”. 


Warszawa: 


„Rywale oscanu“. 


RADJO 
Sobota 2 czerwca 

Kraków (566 m.) 12.00: Sygnal czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej i komunikaty. 15.00: Kommikaty. 15.20: 
Przerwa. 17.00: Transmisja z WHna. 17.45: „. 
wana fmarka Marii Dmows| 
stów teatru miejskiego. 19.05: Komunikat rolniczy. — 
19.15: Rorzmałtośc. 1933: „Poglądy romantyczne na 
znaczenie filozmii dla państwa” wygłosi Tr. S. Ha- 
raszek. 20.60: Hejnal z wleży Mariackiei 20.05: „Prze- 
ziad polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia — w5- 
głosi Dr. J. Regula. 20.50: Transmisja z Warszawy. — 
22.90— 23.30: Muzyka taneczna 

Warszawa (1111 m). 11.20: Odczyt: „O Spółdziel- 
czości” — wygłosi p. Szczamifska. 12.00: Sygnal cza- 
so, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie | komunikat 
15.00: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 16.00: Odczyt: „4% 
sługi $. p. proi. Józefa Rostafńskiego na poln nauko- 
wem i pedagogicznem” wygłoc! prot. B. Hryniewiec- 
ki. 16.25: Nadprogram. 16.35: Odczyt: „C nżemy ob- 
serwować na niebie w mieslącn czerwcu” — wygłosi 
dr. Jan Qadomski. 17.00: Transmisja z Wika 17.45: 
Transmisja z Krakowa. 18.55: Przerwa. 19.05: Komu- 
mikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: „Radiokroni- 
ka“ — wygłosi dr. Marian Stępowski. 20.00: Przerwa. 
20.30: Koncert wieczorny. 22.05: PAT. 22.20: Komum- 
katy. 22.30—23.90: Muzyka taneczna. 


SPÓŁDZIELNIA ZWIĄZKOWA PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 


ZAREJ. Z OGR. ODP. 
w Krakowie, Piac Matejki L. 8 (Dam własny). 
RILANS Z DNIEM 31 GRUDNIA 1927 R. 


STAN CZYNNY. 


Zapas gotówki . . . . « . . - | 11-58054 
Zapas towarów, magazyn Kraków | 22.767 — ` 
„ w sklepach „ „ | 10805484 
e opakowania , „ « « « « 1.182 16 
1 malerjałów piśmlennych . cz 
. towarów w piekarah JA «m4 | 


Dłażnicy w sklepach . JoaMUS 4] 
Przedpłaty (świad. ai ase- 
kuracji, %, od pożyczek) . . 
Inni dłożniey „2 « « «422 
Sumy przechadnie „2 „+ . - 
Banki rachunek bieżący . A 
Nieruchomości i grunta . . 
Inwestycje na dzierżaw. gruntach 
Ruchamości 
Lokacje . « 
Depozyta 
Rancja .. 


287750 | 
13.0370 
2031-27 1794687 


4218/48 


Rymey , 
Strata . . 


Gwarancje I zapis kaucyjny . . 
1421.11769 


WORYEN = PSS: ES] 

Udziały do wypłaty . e » o.» 1404 

Fundasz zasotowy . - - » « f | 28.380.75 
zebowy . « « 2.588: 


Fundusze specjalne 

Włerzyciela 

Sumy przechodni 

Banki: pożyczka terminowa . 
. _ lombzrdowa . 
= hipoteczna, . 

Akcspta własne 

Kaucje 


Rółni za gwarancję i zapie kaur 
[42114760 


Zarząd: T. Kluczka m p., J. Wójcik m. p. 


m e b KIK DE 
KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
szulki sportowe — Laski 


Poleca w wielkim wyborze 
znana 1 taniości firma: 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, św. Tomasza 20. 


Mosa $ 


Sprzedaż. 


bycia Restaur: 


pm e 
Chasklal Fink unieważnia zgu- 


stoły restauracyjne i stołki 
są w większej ilości do na- 
Kraków 


AZAR KONKURENGYJNY: 


|BIURO WĘGLOWE 


Fmy Zygmunt RENDEL 


lesiana zastała 

z= na ul. Pawią L. 8. Tel. 128. = 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
zewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 


LAZAR FREIWALD, Kraków, ul. Florjańska 44, |. p. 


1 (tuż przy bramie Florjańskiej). — Teleton Nr. 588. 
Poleca na sezon wiosenny: Wełny, 


POT i NIEMIŁĄ WOŃ 
zRAK NOGIPACH 


zwany, nicząstartwy 


BILANS ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI SPO- 


ŻYWCÓW „PROLETARJAT* ZA ROK 1927. 


Aktywa 


Kasa 7,219.14. Towary: sklepy 28.840, magazyny 
11.360 — razem 40.200.—. Wydawnictwa 10.507.62. 
Ruchomości .073.—, Nicruchomości 3.307, —, Pasza 
dla koni 353.50. Papiery wartościowe 2.895.72. Do- 
stawcy 417.16. Różni: Różni drołmi 11.223.48, Pra- 
cownicy 667008. Banki 504.30, Spółdzielnie 
61.98.43, Wątpliwi b. prac 2990.85, Udziały wla- 


sme 924904 — razem 92505.29. Przechodnie 
4143%.—. Rymesy 475—. — Razem 168.387.43. De- 
pozyty 10.000-- — razem 178.387.43. 

Pzsywa 


Udziały 10.826.17. Fundusz rezorwowy 10.709.76. 
Fimdusz rezerwowy na wątpl. 14.609.77 R. K, O. 
4585.04. Dostawcy: Oddział kr. 13331.11, immi 
13.180.469 — razem 26511.80. Różni: Różni 28.997.75. 
Przekazy i bony piek. 4.87527 — razem 13.873.002. 
Weksle wlasne: długoterminowe 31.000.—, towaro- 


we 32500.— — razem 643500.—, Przechodnie 
3.388.11. Zysk 482.76. — Razem 168.387.43. — Różni 
za dep. 10.000. — — razem 178.387.43. 


akna, płótna i jedw. 


Wydawca: Emil Haecker. 


— Redaktor odpowiedzial: ~: 


Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


